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DstrawaDe plsmo Darodowe l katoliokie 
Rok 66 Czwartek, dnia 2 kwietnia 1938 -

na drZeWa'· przy szosie pomiędzy Sta
rołęką a Zegrzem. Część samolotu po .. 
została na drzewach, skrzydła się po
łamały, a kadłub runął na drugą. stro
nę szosy. Natychmiast przywołano .P?
gotowie lekarskie (66-66) oraz kOmISję 
z 3 pułku lotniczego. 

liczne aresztowania przywódców komunistycznych w stoUcy i na prowincji 
Mieszkall.cy sąsiednich zabudowań 

obserwowali przez długi czas loty nad 
okolicą. Gdy zauważyli opadający sa
molot, w tej chwili przybiegli na miej. 
sce i z pod zdruzgotanego kadłuba 
wydobyli rannego kaprala Kapika. 
Przewieziono go do szpitala wojsfo
wego. 

Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 
ostatnich d1wóch dni w Warszawie i 
okolicy dokonane zostały liczne docho
dzenia z powodu wykrycia jaczeJek ko
munistycznych K. P. P. oraz ich wy
tlziałów wykonawczych. Dla większe.. 
go zakonspiJ"owania ,pracy siedziby mie
ściły się na prowincji m. in. w Kruszko
wie i Nowej Wsi. 

Ogółem przeprowad.zono iOS rewi
zyj i aresztowano około 60 osób. Zde
konspirowana została taj.na drukarnia 
w mie.szkaniu Stanisława Sokołowskie-

Zajście przed wartownią 
w Skierniewicach 

Wall' s z a w a. (Tel. wł.) W nocy 
na wtorek wartownik, pełniący służbę 
przed spÓłdZielnią wojskową w Skier
niewicach zauważył <lwu ludzi. mani
pulujących przyoknie. Na ~ ezwanie 
do zatrzym.ania się, obaj rzucili się d() 
ucieczki, a wtedy wartownik oddlał kil
ka strzałów z karabinu i z,ranił obu. 
Jeden z nich, Franci zek KuŚ . ze wsi 
Ba.rtnik, zmarł, a stan drugiego, Stefa
na Kruszewskiego, joest beznadziejny. 

Czy dOjdzie do zmian 
w rządzie? 

WalI' s z a w a. (Tel. wł.) Tydzień 
bieżący, jako poprzedzający tydzień 
przedświąteczny, nie p,rzyniesie żad
nych ważniejszych wydarzeń w zakre
sie polityki wewnętrznej. Jeszcze przed! 
świętami odbędzie się posiedzenie ko
mitetu ekonomicznego ministrów i 
prawdopodobnie posiedzenie Rady mi
nistrów, ale ich terminy nie zostaną. u
stalone. 

Wszystkie pOgłoski, na temat mają
cych nastąpić zmian w rządzie naJeży 
traktować z ogromną ostrożnością i 
czy zajdą jakiekolwiek zmiany, jeszcze 
obecnie nic konkretnego powiedzieć nie 
można. Są one wątpliwe w okresie 
przedświątecznym, a oczeku.ie się je ra
czej przed zwołaniem nadzwyczajnej 
ses.ii par.Iamentwrnej w drugiej połowie 
m~& ~) 

go, ponadto zatrzymano Tadeusza N°-I kolporta:hu, a za:stosowanej d10 uchwał 
wakowsk!ego i litogra!a Czesława Za- ostatnieg.o kongres?- komun!stycz~ego, 
wi.stowskIego. Skonfiskowano około w spraWIe tworzenIa t. zw. JedlnolJtego 
200 kg tajnej bibuły przeznaczonej do frontu. (w) 

o bezpieczeństwo wewnętrzne państwa 
Wprowadzenie przyśpies~onego po.stępowania 

karno - adntinistł'acyjnego 

War s z a Vi a. (Tel. wł.). Urzędowo 
ogłoszono rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrnych i spi'awiedliwości, 
wprowadzające przyspieszone postępo
wanie karno-a,jministracyjne \v spra
wach o niektól'e wykroczenia przeciw
ko bezpieczeństwu ..... ewnętrznemu. 

Postępowaniu przyspieszonemu kar
nemu podlegać będą \\oykroczenia prze
ciwko art. 28 i 40 o wykroczeniach. 
Przepisy te grożą karą aresztu do 2 
miesięcy lub grzywną do 2 tys. zł. za 
zakłócenie spokoju publicznego, hała
sem lub alarmem, oraz karom aresztu 
do 3 miesięcy lub grzywną do 3 tys. zł 

przeciw przepisom o wyrobie i sprze
daży, przechowaniu, używaniu lub 
przewożeniu mater,iałów wybucho\\<ych 
lub łatwopalnych, albo też amunicji i 
broni palnej. 

Ponadto w przyśpieszonem postępo
waniu karno-ad.ministracyjnem objęte 
są wykroczenia przeciwko art. 48 i 49 
prawa o broni palnej, amunicji i mate
rjałach wybuchowych, przewidują.cy-ch 
kary do 6 miesięcy areszty, lub do:> 
tys. zł grzywny za bezprawne wyrabia
uie, posia 'łanie, p.rzeehowywanie, 
sprzedaż lub oddawanie broni palnej, 
albo amunicji do tej broni. (w) 

Katastrofa lotnicza w Poznaniu 

P o z n a ń, 3i marca. I P 7 typu myśliwskiego, pilotowany 
Dziś, krótko po godz. 12 wydarzyła przez kaprala Kapika z 3 pułku lotni

się katastrofa. samolotowa. Samolot czego, wskutek defektu silnika runąJ 

Jak się dowiadujemy, stan rannego 
nie jest groźny. (wel). 

Przemyt ludzi do Sowietó'w 
W a:r s z .a w a. (Tel. wł.) Władze 

bezpieczeństwa w Wwrszawie z.li.kwido
wały bandę, która się trudniła przemy
tem ludzi do Rosji Sowieckiej. Band.a 
skłaCLała się z około 30 osób, z Wj{~sen
bergiem na czele. Swzegóły trzymane 
są w tajemnicy. (w) 

Ostatnie chwile Hauptmanna 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) W nocy 
na środę około godz. 2 według czasu 
środkowo - europejskiego ma nastąpić 
stracenie Hauptmanna. 

Sąd odrzucił ponowną prośbę 
Hauptmanna o ułaskawienie, złożoną 
na 33 godziny przed terminem strace
nia. Hauptmann wiadomość o odrzu
ceniu prośby przyjął spokojnie. Po
dobno w dalszym ciągu nie traci on 
nadziei i wierzy, że zostanie w ostat
niej chwili ułaskawiony. Koła praw
nicze sądzą, że gubernator Hoffmann 
może odroczyć stracenie, o ile Haupt
mann oświa:dczy, że gotów jest złożyć 
nowe zeznania. 

Palest,na buduje sie za polskie pieniqdze ... 
Na marginesie pewnych szkodliwych objawów 

Ł ó d ź, dnia 1 kwietnia. 
Niedawno jedno z pism warszaw

skich ogłosiło dane statystyczne o 
przypływie kapitałów z całego świata 
na cele budowy państwa żydowskiego 
w Palestynie. Okazuje się z niej, ż.e 
najwięcej funduszów na ten cel do
starcza Polska. Polska, która nie mo
że się zdobyć na wybudowanie ani 
jednej nowoczesnej drogi kołowej, 
która tysięcznym rzeszom dziatwy 
musi odmawiać nauki, ponieważ nie 
ma pieniędzy ani na budowę gm a
~bów szkolnych ani na opłacanie na:o
czycieli - ta sama Polska wysyła rok 

rocznie olbrzymie kapitały na budo
wę i rozbudowę żydowskiego państwa 
w Palestynie. 

Ale są inne jeszcze potrzeby ży
dowskie, na które szerokim strumie
niem płynę. z Polski pieniądze. Na
przykład koszty nauki młodych ży
dów i Żydówek w nkołach zagranicz
nych. 

Do niedawna każdy zamożniejszy 
Żyd w Polsce uważał za swój "naro
dowy" czy rytualny obowiązek wysy
łanie swoich dzie-ci do szkół niemiec
klch. W wj~ksz)rch miastach Rzes7,y 
• 'icmicckiej istniały szkoły średnie, 

jakby zgóry przeznaczone dla żydow
skiej młodzieży z zagranicy. Najwięk
szy odsetek uczniów w tych szkołach 
stanowili Żydzi z Polski. A jak wiel
kie było zażydzenie uniwersytetów, 
wiemy dobrze ze statystyk, ogłoszo
nych po przewrocie hitlerowskim. 
I wiemy także, że większość Żydów na 
uniwersytetach niemieckich stanowili 
Żydzi zagraniczni, w szczególności Ży
dzi ze Wschodu ("Ostjuden"). Byli to 
więc Żydzi z Polski. 

Po przewrocie hitlerowskim wszy
scy 'lagraniczni Żydzi z niemieckich 
szkół ś,rednich i niemieckich uniwer-

sytetów Jn'zenieśli się bądź do Szwaj
carji, bądź do Anglji. Najwięcej jed
nak przeniosło się do szkół angiel
skich. Londyn jest od trzech lat mia
stem, do którego chmarami wędruje 
młodzież żydowska z Polski po naukę. 

Sama Łódź wysyła na wyższ,e uczel
nie londyńskie około trzystu Żydów. 
a w średnich zakł,adach naukowych 
angielskich kształci się około stu łódz
kich "jingelesów" żydowskich. Liczba 
paszportów studenckich i uczniow
skich, wydanych Żydom przez łódzkie 
władze administracyjne, jest coprawda 
znacznie więks~a, lecz mówimy tutaj 



tylko o Żydach, kształcących się w 
Anglji Przyjmując, że koszty nauki 
i utrzymania w Anglji wynoszą prze
ciętnie 350 złotych na osobę miesięcz
nie, co wydaje się stawk/ł bardzo 
skromną, tembardziej, że do. Londynu 
wyjeżdżają tylko dzieci zamożnych 
ludzi, otrzymamy miesięcznie koszt 
tej "naukowej" emigracji żydowskiej 
do jednego. tylko. Londynu i z jednego. 
tylko. miasta w Polsce w okrągłej kwo
cie 140.000 złotych, albo. okrągło pół
tora miljona złotych rocznie, przyjmu
jąc oczywiście, że na wakacje żydziaki 
wracają do kraju. 

Gdyby można ustalić, jaka jest 0-
fgólna liczba Żydów, wy j e ż.d:ż aj ących 
ro.k rocznie z Polski na naukę w szko.
łach zagranicznych, przeko.nalibyśmy 
się niewątpliwie, że emigrę,cja . ta lw
sztuje nas miljony. 

Jeżdżą wprawdzie i Polacy na nau
kę . do szKół zagranicznych, ale liczba 
ich jest tak mała, że naprawdę nie 
w.arto o nich wsp<>mina~. Poza,· Gdań
skiem, którego w tym wypadku nie 
można traktować jako "zagranicy", 
niema obecnie w żadnym kraju euro
pejskim większej grupy młodzieży 
studenckiej z Polski. Tak zwane "ko.
lonje polskie" przy uniwersytetach za
granicznych sldadają się w całości 
prawie z Żydów. 

Liberalizm władz administratyj
nych przy wydawaniu studenckich 
paszportów za.granicznych, gdy chodzi 
o Żydów i ŻYdówki jest wprost nie
zrozumiały. Z jednej bowiem strony 
trąbi się nieustannie przez radjo i w 
prasie, że nie wolno. nam nadużywać 
wyjazdów zagranicę, gdyż każdy grosz, 
jaki obywatel Polski Wyda zagranicą, 
musi być przez PolSkę zapłacony w 
złocie, skutkiem czego cierpi na tem 
nasza waluta, a z drugiej strony każ
dy Żydziak z łatwo.ścią otrzymuje pa
szport studencki do Londynu lub gdzi,e
indziej, chociaż zgóry wiado.mo, że 
taki właśnie studencki paszport jest 
największem obciąieniem dla waluty, 
po.nieważ pociąga on za sobą stały wy
datek miesięczny na utrzymanie i o
platę kosztów nauki. 

Zato gdy czasem zdarzy się, że ja
kiś Polak i aryjczyk musi nagle i na
prawdę koniecznie wyjeohać zagranicę 
na kilka dni, czy to do łoża ciężko 
chorego. członka ro.dziny, czy dla zała
twienia jakichś ważnych spraw ro.dzin
nych lub mają.tkowych, to przeważnie 
paszpoetu q-trzymać nie moj:e, zwJ.a~ 

,szcza j.eśli nie jest w stanie zapłaciĆ 
.pełnej taksy. ,. 

Nie mamy oczywiście nic przeciw 
temu, by jak najwięcej Żydów wyjeż
dżało do szkół zagranicznych, niechaj
by nawet cała młodzież żydowska 
kształciła się w Londyriie, gdyż mieli
byśmy wtedy spokój w naszych szko
łach i z-ą,panowałaby W nich' zdrowsza 
atmosfera - ale nie wolno wysyłać 
zagranicę polskiego złota na łydow
s~ie potrz~by. Niech Żydzi . kształcą 
SIę zagramcą na koszt zagranicznych 
Żydów, a nie na koszt polskiego go
spodarstwa narodowego. Wysyłanie 
pieniędzy zagranicę pOWinno p<>dlegać 
ko.ntroli. Polska nie może dawać pie
niędzy ani na budowę państwa żydow
skiego w Palestynie, ani na kształce
ni-e się Żydów w zagranicznych szko.-
łach. I 

(Ciąg dalszy) . 
- Tak, panie Grędołek, przyszedł 

późno a schlany jak wieprz, psiamać. 
Po.łożył się na gnieździe i śpi. Do ko
ś'Cio.ła to drań nie pójdzie, 5 złotych 
przepił, jak magistracka fontanna. 

Przodownik uśmiechnął się pod 
wąsem. . 

- Młodym ludziom nie należy da
wać wódki. Starsi, tacy jak my, to 
i owszem, ale taki... 

Powsinogowa nie zmiarko.wała przy
mówki. 

. - Pani Powsinogowa, pani powin-
na syna krótko trzymać. . 

- Ożenię go, niechta jaka baba z 
nim si'e martwi, nie ja. . 

- Szkoda go żenić, za . młody. 
- A wódkę chlać to nie za młody? 
- Tak niby, ale widzi pani, młody 

wiek to ma i swoje kaprysy. Jak ja 
byłem taki, to dopiero. się odgrywałem, 
ho, ho, niech mi pani wierzy. Pani 
syn, jego koledzy miejskie śmirusy, to 
nic w porównaniu z tem, co myśmy 
kiedyś psocili. 

- Panie Gręd9łek, ady i mój psoci, 
niech mi pan WIerzy. Jak był Jllały~ 

Strona' = ORĘDOWNIK, C7;warteK, ania 2 KwietnIa tgag = Numer 7~ 

Na froncie walk w Abisynji 

Wojska włoskie zajęły miasto Sokoła I 
Dr. med. H. ZIOMKOWS~I 

specj. cborób .kór, wener. i moczopltiowych 
Ł6dź, fi Sierpnia 2, tel. 11-383 I 
przyjmuje 9-12 I 3-9 w niedzielę: 9-12 

Eioncentracja sil ab~ńskich - Ofiary bomb,ardowania 
Haf'laru 

War s z a w a. (Tel. wI.) Wedlug 350 km w warunkach niesłychanie 
urzędowego komunikatu włoskiego na trudnych, nietylko zpowodu skalistego 
froncie półno.cnym ofensywa włoska charakteru terenu i zupełnego braku 
zajęła kraj po pro.wincję Uogera oraz jakiChkolwiek środków żywnościo
miasto. Sokota. Włosi wkrótce zajmą wych, ale i z powo.du wysokiej temp e-

. praWdopodobnie Gondar. Nad jezio- ratury. 
fem Aszianga gromadzi się obecnie Dnia 11 marca na rezydencji sulta-
100 tysięcy żo.łnierzy abisyńskich, o- na Aus,sy Mohameda Jahio został wy
czekujących przybycia wojsk wło- wieszony sztandar włoski w obecności 
skich. oddziałów wojska włoskiego i eskadry 

Na południe od Daggabur straże lotniczej, ustawionej na nowem 100tni
przednie generała Grazianiego toczą sku. 
zacięte walki z wojskami abisyńskie- Ludność całego terenu przyjęła z 
mi rasa Nasibu. Straty po. obu stro- radością okupację włoską, któr.a przy
nach sięgają około 2 tysięcy osób, W pieczętowała stosunki pomiędzy WIo
trakcie bombardowania Harraru, we- chami a Aus'są, uregulowane trakta
dług komunikatów włoskich, padło 0- tem, który zawarł hrabia Antonelli 
kolo 300 zabitych i rannych. 9 grudni.a 1888 roku. 

R z y m. (PAT.) Komunikat oficjal- Na odcinku zachodnim frontu pół-
ny nr. 169. ' Marsz. Badoglio donosi: nocnego wojska włoskie zajęły 28 mar
\Vojska włoskie, które wyruszyły z ca Adi Remoz. Inne kolumny, posu
Assab, zajęły Sardo., położone w oon- wające się na południe od Debarek, 
trum Atlssa w pobliżu rzeki Havasz. osiągnęły Dacua. Lotnictwo włoskie 
Oddziały włoskie przeszły przestrzeń byłO' czynne na całym froncie. 

Niemiecka demonstracja przeciwczeska 

m! 7 410 

nictw opozycyjnych, a do drugiej ko
muniści, anarchiści, U. O. N.-owcy. 
Obie grupy mają odtąd osobne cele. 

Mas10we rewiZje wśród 
narodow'ców w Krakowie 

Kra k ów, 31. 3. W poniedZiałek 
przez cały dzień przeprowadzono w 
Krakowie szereg rewizyj w lo.kalach 
Stronnictwa Narodowego i wśród jego 
działaczy. Rewizj.a w głównym lokalu 
Stronnictwa w Rynku Głównym . 6 
trwała przeszło trzy gO'dziny. ·W loka
lach i wśród narodowców poszukiwa
na nielegalnych ulotek. Rewizje nle 
dały żadnego. rezultatu. 

POiY'czka dol·a1rowa 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ostat

nich dniach wskutek różnych pogło
sek, związanych z konwersją niektó
rych pożyczek państwowych, zauważo
no pewne zaniepo.ko.jenie pOSiadaczy 
4-procentowej pr€mjowej po.życzki do
lar-owej. Niepokój ten nie ma ża;dnego 
uzasadnienia, gdyż ł.-proc. premjowa 
pożyczka dolarowa nie jest objęta kon
wersją, a. żadne dalsze zarządzenia 
konwersyjne ni>8 są przewi'dziane. Po 

Ta'J·,ent..nioz.a akc'J'a na p()grani'C~u c~eoSko-nient..ieck"enł wczo.rajszym spadku kursu pożyczki 
dolarowej giełda wtorkowa notowała 

M o r a w s le a O s t r a w a. (PAT). kolicy ulotki, atakujące Czechów i za- nietylko zwyżkę kursu, ale równeż 
W miejscowo.ści Bolacice (Śląsk Hul- poWiadające "bliską godzinę oswobo- mocną tendencję. (w) 
czyń~oki), położonej w odległości 7 klm dzenia ludności niemieckiej". sprawcy S· , d r-

o.d granicy czesko.-niemieckiej miała przecięli przewody telefoniczne, wsku- prawa procesu mor ercow 
miejE.ce demo.nstracja przeciwczeska.. tek czego żandarmerja bylo powiado- f śp mi'n Pierackiego . 

Nieznani sprawcy, prawdopodobnie miona o zajściu dopiero w parę godzin .. ' 
Niemcy, przybyli w nocy samocho.dami później. Areszto.wano kilku miejsco- War s z a w a. (Tel. vył.) Na posie-
do Bol.acic, zawJe~ili na 40-to metrowej wy ch Niemców pod zarzutem udziela- dzeniu gospodarc~em, wydzału karn~
wieży kośdelnej dwa wielkie sztanda- nia po.mo.cy sprawcom tej demonstra- go sądu a.pelacYJnego w Warszawle 
1'1 niemieclde, wymalo.wali na murach cji pod przewodnictwem wiceprezesa Gac-
napisy przeciwczeskie, rozrzuciH w 0- • ka rozpatrywano podania obrońców 

skazanych członków U. O. N. w pro-

Z,elwolenie 
na noszenile odznak 

War s z a w a. (Tel. wł.). Minister
stwo spraw wewnętrznych udzieliło 
zezwolenia na używanie odznak orga
nizacyjnych: Związkowi Zawodowemu 
RoDotni.!{ó',V Rolnych, Związkowi In
walidów Wojennych, Centralnemu 
Tow. Organizacji Kółek Rolniczych 
o.raz ZWiązkowi Nauczycielstwa Po-
wszechnego. (w) 

Ustawa skarbowa 
Wa rszawa. (PAT.) W Dz. Ustaw 

R. P.' nr. 23 z dnia 31" marca rb. opu
bliko.wana została ustawa skarbowa 
z dnia 30 marca rb, na o.kres od 1. 4. 
1936 r. do 31. 3. 1937 r. wraz z załączo
nym do niej budżetem na r. 1936-37. 

Ustawa skarbowa postanawia, że 
rząd upoważniony zostaje do czynienia 
wydatków razem do kwoty 2,221.204.017 
złotych. 

Na pokrycie wyżej wymienionych 
wydatków służą dochody w kwocie -I 
2.221.289,440 zł. Ustawa wchodzi w ży
cie zdniem 1 kwietnia rb. 

to. rady sobie z nim dać nie mogłam. 
Teraz to już mu tak psocić nie pasuje, 
bo to już stary chłop, ćwierć wieku 
sko.ńczył. Ale jeszcze jak moje młod
sze chłopaki co o figlach wsp<>mną, to. 
ino mu się ślepia ~mieją. 

Stara Powsinogow,a odsunęła Z8.
' slonę· 

- Niech-no. pan Grędołek patrzy, 
albo to dzisiaj nie wyrządził jakiejś 
sztuki? Jakie to ma ręce uszmodru
chane a pysk! Jakby kominy łbem wy
cierał . . Musiał gdzieś jaki komin na 
chałupie Żydóm obalić. Może pan Grę
dołek wie o tern, to ni'Bch mi powie. 

- Do. policji nic nie wpłynęło. 
- Nic? To dobrze, bo już się ba· 

łam, że ,coś tam' wystroił. Nawet przez 
sen krzyczał, że rozbiera jakiś komi
sarjat, krzycz.ał, przełaził przez jakieś 
dziury, płoty. Musiałam go trzymać, 
by mi z łóżka na łeb nie zleciał. A 
może on naprawdę coś wyrządził. 
Nieell mi pan przodownik p<>wie. Mo
że pan tu w jakiej jego sprawie -
szepnęła trwożnie stara. 

.' ~ 'Niech si'ę 'pani' nie boi. Gdyby 
naprawdę coś wyrzQ.dziłz to byśmy naj-

Ribbentrop leci do londynu 
B e r l i n. (PAT.) Amb, von Ribben

trop udaje się dziś po południu samo
lotem do. Londynu celem wręczenia 
zapowiedzianej odpOWiedzi niemiec-
kiej. . 

O j:Ciec ŚW. zdrów 
C i t t a d e 1 Vat i c a n a. (PAT.) -

Stan zdrowia Piusa XI mimo pewnych. 
pogłosek nie budzi żadnych obaw 
wśród otoczenia papieża. W poczę.t
kach lutego papież lekko przeziębił się, 
lecz obecnie jest całkowicie zdrów i 
spełnia wszystkie swoje czynności. 
Ostatniej niedzieli paież odbył dłuższą 
przejażdżkę P<> ogrO'dach watykań
skich. 

Podział więźni,ów 
w więzie'niu warszawskiem 

War s z a w a. (Tel. wł.) W więzie
niu warszawskiem przy ul. Daniłowi
czowskiej dokonano po raz pierwszy 
podział więźniów politycznych na an
tyrządowców i antypaństwoweów. Do 
pierwszej grupy zostali zaliczeni byli 
O. N. R-owcy, I?raz członkowie stron-

pierwsi o tem wiedzieli. Ja tu przy
szedłem wedle tego, że mamy dla nie
go trochę roboty w komisarjacie. 

- Jakiej roboty? 
- U nas w pijackiej celi obalił się 

piec, ścianę o.d ulicy podrapał. Więc 
ja tu w tej sprawie. Żeby od ponie
działku przyszedł zaraz na posterunek 
to się zgodzimy wedle roboty. Niech 
weźmie również swoje mularskie gra
ty. 

- Do.brze, jak wstanie, to mu po-
wiem. A może go obudzić? 

Po.wsinogowa zbliżyła się do łóżka. 
- Nie potrzeba. Niech się wyśpi. 
Po.licjant zabierał się do wyjścia. 

Nic już więcej wiedzieć nie pO'trzebo
wał. 

.,...Antek, wsta.wa.j{ 

cesie politycznym o zamO'rdowanie 
ś-p. Bro.nisława Pierackiego. 

Obrońcy domagali się dopuszczenia 
nowych dowodów. Sąd apelacyjy po
stanowił zbadać w drodze rekwizycji 
w charakterze świadków dwóch Rusi
nów, przoebywajQ.cych w Małopolsce 
Wscho.dniej, jednego w więzieniu we 

. Lwowie, a drugiego mie~zkańca Gród-
ka JagienońskiegO'~ ,.~. , 

Równocze$nie są. apelacyjny weta
nowił nakazać sprowadzenie dO" War
szawy Bandery, Lebeda i towarzyszy 
na ro.zprawę, wyznaczo.ną na 27 kwiet
nia b. r. (w) .. 
Zmiana lokalu. 

Po.da;emy do wiadomości Sz. Klielltęli, 
iż z dDlem 8 kwietnia · r. b. nasz skład for
tepianów, pianin i fisharmonji zostaje prze
niesiony z ulicy Moniuszki Nr. 2 do no
wego lokalu. który mieścić się będzie 

przy ul. Piotrkowskiej 116 
front I. piętro 

Pozostając w dalszym ciągu do usług 
Sz. Klienteli, pozostaję 

z poważaniem 

n 8072 
Karol Koischwitz, Spadk. 

Telefon 224-72 

- Niech mu pani powie, żeby przy
szedł. Dzisiaj takie są czasy, że nikt 
nie gardzi robotą. Dowidzenia. 

Policjant wyszedł. Powsinogowa 
zbliżyła się do łóżka. 

- Te Antek wstawaj! - Szarpnęła 
go za ramię. . 

- Ante,k wstawaj ... zabieraj się do 
kościoła. Do. połUdnia będziesz gnił w 
gnieździe? Antek, bestjo, wstawasz, 
czy nie? 

Antek ani drgnął. Zgniewało to 
Powsinogowę. tak, że garnek zimnej 
wody wylała synowi na łeb. Antek 
usiadł na po.słaniu. 

- Też kawały! Ubioer.aj się, policja 
O ciebie się pytała! 

- Co., policja? 
- No, tak! 
- Ja nic nie wiem. Piec rozebrali 

wszyscy, pijaki i pouciekali sami. 
- Ubieraj się, jazda, wczorajsza 

gorzałka ci jeszcze we łbie siedzi. Przo
downik Grędołek tu był. Masz tam w 
komistrjacie piec stawiać, ścianę na
prawić. 

- Piec stawiać ... §cianę naprawić ..• 
Antek to bladł, to czerwieniał na 

przemianę· 
- Acha., już wiem... w porządku. 

Będzie znowu robota, 
W poniedziałek Jakby n igdy nic nie 

zaszło, Antek naszykował graty te kt6-
ry-:!h żądał Franek, sobie naszykował 
drugie, przybrał niewinny wyraz twa
rzy i stanął przed groźnem obliczem 
komendanta. Pan komendant z przo. 
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"n~ró~ mll~i ~i! ~rl![iw~t~wU anar[~iil"'TrO::;~;~~:~~:~aa 
Odezwa Związku Zawodowego "Pra1ca Polska" do robotników Polaków 

Zjednocienie Zawodowe "Praca I we awantury. Padły trupy robotnika 
Polska", OKręg Za~łę~ia D:,!bro~vskiego, p~lskiego, a .na ulicach nis~czono pra
wydało do robotl1lkow Polakow, ode- wie wyłącz me sklepy polskIe. 
zwę, która, Po opuszczeniu ustępów A gdy padły ofiary tej łmrowskiej 
skonfisKowanych przez cenzurę, brzmi, roboty, międzynarodówka pragnie W':i
jak nastQpuje: korzystać krew ofiar dla swego roz

ROBOl'NICY! 
woju. Na krwi polskiego robotnika ma 
wyrosną.ć siła międzynarodówki. 

Zwią.zki socjalistyczne proklamują. 
strajki protestacyjne przeciwko wy
padkom w Krakowie i Częstochowie. 

Robotnicyl Wzywamy Was do opo
ru przeciwko socjalistom! 

Wzywamy Was przeciwko między
narodówce żydowskiej, 

Chcemy ładu, porządku l pracyl 
Nie wolno IItrajkowa~ na komendę 

SOCjalistów, 
Precz z pachołkami międzynaro

dowego żydostwa t 
Precz z anarchją! Niech żyje soli

darność Narodu pOlskiego! 

S o s n o w i e c, w marcu 1936 r. 

Zjednoczenie zawodowe "Praca Polska" 
Z a r z ą d Ok r, g o w y, 

Gangrena socjalistyczna w różnych 
narodach zost2.ła wytępiona, a nawet 
sowiecka Rosja dąży do zaprowadze
nia ladu i pOl"?ą.dim. Ale żydowsko
masollsl,a gadzina nie uspokoiła się -
atakuje narody słabe, rozbite. Zara7a 
komunistrczna ogarnęła Hiszpanję, 
gdzie płynie krew i płoną. kościoły. 

Solą. w oku międzynarodówki była 
i jest Polska. Robiono już wielkie wy
siłki, aby nas opanować. Ogromne pie
niądze wydało międzynarodowe ży
dowskie chuligańst>vo, aby Naród Pol-
5ki opanować, żeby go zniszczyć ma
terjalnie i moralnie. 'V rozmaity spo
sób zatruwano duszę Narodu, ale o
parliśmy si~ anarchji. 

Przed sensacyjnym procesem 
w Łodzi 

Zdrowy instynkt Narodu zwyciężył! 
Nie udały się wszelkie próby i mię

dzynarodówka musiała przywarować! 
Zaczęło się budzić poczucie solidar

ności narodowej. Mimo rozterek poli
tycznych zaczęły się ukazywać wspól
ności. 

Powoli Naród zaczął krzepnąć. 
I oto teraz gadzina socjalistyczna 

chce się odrodzić. Znajduje środki ma
terjalne i zalewa kraj propagandą.. Go
rzej, bo znajduje ciche poparcie. 

Dla nas, narodowego ruchu robotni
czego, jasne jest, gdy siły socjalistycz
ne mobilizują się w Polsce akur~t 
wtedy, gdy Sejm miał się zajmować u
bojem rytualnym. 

Dla nas jest jasnem, że w takiej 
chwili na pomoc żydostwu musiała 
przyj~ć SOCjalistyczna międzynarodów
ka. Bo my wiemy, że socjalizm z ży
dosh,·a się wywodzi i służy na to, aby 
inne narOdy żydostwu podporzą,dko
·wacl . 

I taką świadomośł powinien mieć 
cały Naród Polski! 

ZdrO\\T, świadomy naród nie da się 
opanować nikomu; ani wrogim sąsia
dom, ani n1 iędzynarodówce. 

Ale jeśli uda się naród skłócić, je
śli uda się wprowadzić w kraju anar
chję - to łatwą. staje się droga dla 
... ,-rogów. 

Od dłuższego czasu obserwujemy 
systematyczną. pracę socjalistycznej 
międzynarodźówki, aby opanować 
ruch robotniczy. Cały kraj pogrą.ża się 
VI' fali strajków i awantur socjalistycz
nych, a jednocześnie Stańczyki i Biel
niki zasiadają. znów na honorowych 
fotelach reprezentacyjnych. 

Istnieje jakieś tajemnicze współ
działanie, które masy robotnicze pcha 
znowuż w objęcia socjalistyczne. 

Żydowsko-socjalistyczna wylęgar
nia w Krakowie urzą.dziła znów krwa- I 

Po paru minutach przyszedl 'Policjant z 
lakoniczna, odpowiedzią.. 

downikiem zaprowadzili go do celi. 
Antek dopiero po dniu zobaczył swoją. 
robotę. Pokiwał nieznacznie głową.. 

- Pali ie komendancie, a kto t>en 
SZftCu\\'ny lokal ik tak zoperował? Oh, 
a t) I\a\\ aJąll<o ściany, zdatnie wypru
te, Jakiś pijany magik łbem kręcił i 
wykrQc:L Pracowity mularz dwa me
sleby potłukł, zanimb coć podobnego 
ll'obił I{to to uczynił. panowie nie 
wieG.7:l ? 

- Pijanuszki, kochany majsterku, 
Ale my ich wyśledzimy, już jesteśmy 
na tropie. 

PNyrgo-tmvania do lwocesu - Pr~e'wodnic~qcy rQ.~pra'U'lI 
i OSkl(r~yciel public~ny 

Ł ó d ź, 1. 4. - Vl związku z dzi
siejszym procesem przeciwko Sie
miaszce i kolegom, oskarżonym o u
rzą.dzanie zamachów bombowych, two
rzenie tajnego związku dla szkodzenia 
mieniu żydowskiemu, wydane zostaly 
specjalne zarządzenia, mają.ce na celu 
utrzymanie porzą.dku na sali rozpraw 
i w gmachu są.du okręgowego w Łodzi. 

Ława oskarżonych, ze względu na 
znaczną. ilość oskarżonych, zosiała 
rozszerzona, urzą.dzone zostały spe
cjalne miejsca dla obrony i prasy. Po
nadto wzmocnione zostaną. posterunki 

policyjne przed gmachem są.du, oraz 
na korytarzach dla utrzymania po
rządku. Przy wejściu na salę, wkra
czający będą. legitymowani. Rozpra
wie sądowej przewodniczy sędzia 
Wierzbicki . Oskarża prokurator Ko
morowski. 

Ofiary zajść w Zag'rzebiu 
Z a g r z e b. (PAT.) Według urzędo

wych danych liczba rannych podczas 
wczoraj szych zajść wynosi 30 osób, w 
tem 19 demonstrantów i 11 żandar
mów. 

Zakopane urza,dziło kolejkę treningowa, dla ... nerwo\",;ych gości! 

- A to chwalebne - potwierdził 
An tek -- U ciekają.cych prz-ez ściany 
co d;, jedilego wyłapać i po ukaranie 
sądowi starościńskiemu dostawić, to 
panów najświętszy obowiązek. 

- Tak też uczynimy. Już mamy 
pewne poszlaki. 

Antkowi zrobiło się ciepło wedle 
serca. Z g<,:stą. miną. omówili warun
ki. Zgodził się na zaprawienie ściany, 
wybudowanie pieca z tego samego ma
terjału z dodatki()ill now>ej zaprawy 
oraz brakują.cych cegiel i kafli. Około 
południa Antek zalepił ścianę, zatyn
kował. 

W międzyczasie przywieziono gli
nę, zaś po południu wprowadzon{) do 
celi stmlpnta Uparlpgo. Antek z Paw
łem Upartym przywitali się oC7,ami. 
Rozmawiać nie było można, bo przy 
drzwiach sterczał służoowy policjant. 

Paw-eł Uparty położył się na pry
czy i dyszał. Wyglądał niezmiernie 
zmęczony, jakby daleką. odbył drogę. 
Uparty mógł mieć lat około 30, krępy, 
nieduży, o mrukJiwem usposobieniU, 
czarnych oczach, delikatnem wyrzeź
bieniu twarzy. W spojrzeniu jego było 
widać, że Uparty ma dobry charakter, 
piękną. wzniosłą. duszę, że jest dobrym, 
mądrym i szlaChetnym człowiekiem, 
jeno mu coś na duszy usiadło, C{) każe 
mu nosić na twarzy ma~kę i kryć się 
z-e swem szlachetnem jeste twem. An
tek chciał z nim porozmawiać swobod
nie. Wszak tak dawno się nie widzieli, 
ale ~ młJgł. Wła~ 11 we]śda stał&. 

- Panie posterunkowy, niech pan 
idzie zameldować komendantowi, że 
mur,arz Powsinoga potrzebuje pomoc
nika. 

- I iech pan idzie sam, ja nie mo
gę, niewolno. 

Ant-ek spojrzał na leżącego studen
ta, zrozumiał. 

- Ano, kiedy tak, to trudno. 
Uparty podziękował mu sporze

niem. 
- A możeby pan, panie Uparty, 

mógł mi p{)magać. Jak dostanę wy- I 

płatę, podzielę się z panem zarobkiem. 
- Jeżeli władza pozwoli, to i ow

szem. 
- Panie służbowy, proszę zamel

dować panu komenclan towi, że pl"ze-

.. .stana,!: przed grot!tMll ~ .. 
~lI.nta.. 

Dlatego przy pierwszych 
oznakach wyczerpania na
leży natychmiast dodawać 
do śniadania 2-3 łyżeczki 

OVOMALTYNY 
Dra Wandera. 

Wysokowartościowe skład
niki odżywcze Ovomaltyny 
podtrzymują zdrowie doda
ją energji i niedopuszczają 
do upadku sił. 
Porcja OVOMALTYNY do śnia
dania kosztuje tylko 10 groszy. 

QVOMALTINFcłi 

Bestjalski mąż 
B r z e z i n y, 31. 3. - W dniu 26 

marca o godz. 22 w Brzezinach Łódz
kich p'rzy ul. Lasockich 23 Roman 
Gipki po powrocie z miasta wszczął 
awanturę ze swą żoną., pocz.em w be
stjalski sposób zbił ją i katował aż do 
utraty przytomności. W końcu wy· 
rzucił nieprzytomną oknem z L piętra 
na podwórze, tak, że nieszczęśliwa ko
bieta uległa złamaniu lewego obojczy
ka, ręki i pogruchotaniu wszystkich 
kości. 

Nieszczęśliwą. przewieziono do szpi
tala powiatowego, gdzie walczy ze 
śmiercią. Gipkiego policja areszto
wała. 

"Nasz Przegląd", oTgan burżuazji ży
dowskiej, przylac:tQją;c wyjątek orędzia l. 
E ks. metr<Jąlol. Sapiehy, odnoszący się d() 
wyzysku r()botników przez pracodawców, 
wyraża uznanie (sic!) dla J. E. ks. Metro
polity za apel do przedsiębiorstw i wre
szcie tak pisze: .,Co zaś do podzialu przed
siębiorców na chrzcścian i na niechrześci
jan pod względem ich AtoBunku do robot
ników, to ks. ~lctropolitę widocznie bł~d
nie poinformowano:· 

Ż~-c1y nie lubią, gdy im się powie praw
dę w oczy. A Orędzie J. E. ks. Metropoli
ty sprawę wyzy-sku robotników Po.la
ków przez prz e d6iębiorc6w Żydów posta
wiło jasno. Stąd Żydy z ,,~aszego Prze
glądu·' są niezadowoleni i chcieliby spro
stować to, czego się sprostować nie da ..• 

* 
K0118erwatywno "sanacyjny" "CzaB" 

nie je.st zadowolony z wyników dyskusji 
w parlamcncie na temat antysemityzmu, 
gdyż "wbrcw potępieniu Stronnictwa ~a
rodowego prąd narodowy rośnie jak na 
drożdżach .:' 

Stąd rozczarowanie i nowy klopot. A 
już byli dobrej wiary że udało im 6i~ 
Stronnictwo ?\arodowe pognębić ..• 

bywają.cy w miejskim areszcie pragnie 
pracować z murarzem Powsinogą.. 

Policjant wyszedł, dozorca zamkną.ł 
drzwi celi. 

- Panie Uparty, co się z panem 
działo przez taki kawał czasu? 

Uparty nie odpowiedział. Nogą 
nieznacznie wskazał na drzwi.' Antek 
spojrzał w tamtą. stronę. W ciemnym 
otworze "Judasza" błyskało podejrzli
wie Ślepie dozorcy. 

- A widzisz ośle - mówiły oczy 
Upartego - tu ściany mają. uszy. 

POWSinoga zajął się pracą. Nie ga
dał nic. Po paru minutach przyszedł 
policjant, przyniósłszy lakoniczną. od
powiedź: Przebywają.cy w aI'eszcie, je
żeli zechce, może pracować z mura~ 
rzem Powsinogą.. 

Uparty zwlókł się z pryczy, chwiej
nym krokiem podszedł do Powsinogi, 
podali sobie ręce. 

- Niech pan przerabia glinę, jeżeli 
łaska. 

- Paweł Uparty napuścił wody d{) 
ke.łtasu, wrz.ucił doń gliny i począ.ł 
miesuć szpadłem. Wkrótce po twarzy 
poezęły mu spływać grube krople potu. 

- Niech ~ię pan nie śpieszy, panie 
Pawle, mamy czas. 

- Tak, tak - potwierdził w-olno 
Uparty - mam przed sobą dużo, dużo 
wolnego czasu. 

- Ile? - zapytał szczególnym gło
sem Powsinoga. 
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Po wypadkach k1rakowskłch 

~łJ~~awi[a, ~iwi~tlail[a ni~~elJi~[l~ń~twll 
StQ.cjalistów zUcytowali komuniś,ci 

Smutne wypadki krakowskie z ubie
~łe.go ty,godnia na.suwają wspomnienie 
analogicznych wydJarzeń z listopada 
i923 roku., a PQtrównanie jednych z mu
giemi prowadzi do wniosków, z których 
całe społeczeństwo powinno należycie 
zdać sobie .sprawę. 

Podobieństwo jest duże. Wprawdzie 
strajk powszechny w i923 nosił charak
ter wybitnie polityczny, ponieważ był 
skierowany przeciw ówczesnemu rzą
dowi, gdy obecny miał tło ekonomicz
no - zawooowe, ale historja tego rodza
ju l"uchów uczy nas, że jeśli nawet po
czą,te.k ich bywa różny, to koniec jest 
zawsze taki sam: zawsze ostatecznie 
bierze gÓiI'ę polityka. 

Zresztą jeśli nawet uznamy tę róż
nicę, to w samym przebiegu wydarzeń 
musimy stwierdzić całkowitą równo
ległość. W obu wypad1k.ach kierownic
two spoczywa w rl?ku Okrę.gowego Ko
mitetu P. P. S. i 'rady Klasowych Związ
ków Zawodowych. Przywódcy tych or
ganizacyj pertr8iktują z miejscowemi 
władlzami, uzyskują od nich pozwole
nie na odbycie zgromadzenia, gwall"a,n
tując nawzaj.am zupełny spokój, a w 
szczególności zastosowanie się do za
kazu pochodu. 

Analogj.a idzie dalej, aż do samego 
tragiczne,go finału. Po zgromadzeniu 
oficjalni o.rganizatorowie tracą władzę 
nadl masami na rzecz ukrytych czynni
ków, które urządzają. pochód i podbu
rzają do strurcia z policją" - wynikiem 
są trupy i ranni. 

Tutaj na szczęście linje wypadków 
z roku i923 i obecnYCh !rozbiegają. się. 
Nie było. tym razem asystencji wojska, 
nie polała ,się na iUJlicach Kra,kowa k,rew 
ułanów. Obecnie władze bezpiecz.eń
stwa opanowały sytuację bez poniżają
cego .,zawieszenia moni", bez pozosta
wienia na całą. oobę części miasta pod 
władlzą, zwycięskich demonstrantów. 

Atoli obok tej dodatniej ł'óŹni9Y ~a
c·hodzi jeszcze dtru,g,a, niestety ni~poci-e.
szająca. Jest nią taktyka Siły ukrytej, 
działają,ooj w jednym i w dJrUtgim wy
padku obok głównych organizatorów i 
wzaj,emny stosunek obu tych czynni
ków. 

Ta sUa ukryta to komunizm. W ro
ku 1923 byli oni w otwartej wa.lce z "so
cjal-fa,gzystami", jak nazywali P. P. S. 
i działali zupełnie samodzielnie, głosząc 
hasła przewrotu społeczno - polityczne
go na rzecz "polskiej repubHki radziec
kiej" . 

Anta.gonizm o.w6ch g,rup s<>cjaH
stycznych był wyrazny i ostry. To też 
gdy P. P. S. w wypwkach ikrakowskich 
z lJ:oku i923 poczuła działającą obok sie
bie ;rękę K. P. P. (Komunistycznej Par
tii Polski), natychmiast zaprzestała dal
szej akcji :rewolucyjnej, chociaż przez 
to ułatwiała sytuację 2nienawidzonego 
Plrzez siebie il'zą.dIu polskiej większ.ości. 

Tym !Tazem taktyka. komunistów, a 
taMe stosunek do nich P. P. S. jest zu
pełnie i,nny. Jak gdlzieindziej tak i u 
nas, komuna na polecenie Komintelrnu 
za.rzuciła. chwilowo hasła bezpośred
niego przewrotu i zmieniła stosunek do 
innych ' ugumpowań socjalistycznych. -
WyzyskujCliC polityczne i gospodarcze 
trudności państw "kapitalistycznych ", 
Ko.muniści propagują. hasło szerokiego 
.,frontu lu.dow ego" , nie wyłączając z 
niego nawet wyrraźnie "burżuazyjnych" 
.p8lrtyj demokratycznych. Temu zwroto
wi na f.ron-cie politycznym odpowiada 
zmieniona taktyka w organizacjach za
wodowych. ZwilJizki kryptokomuni
styczne UJsiłują wej.ść w kontakt z roz
maitemi iimemi zawodów~i, nie wy
łącza.jąc Chrześcijańskich i wogóle t. zw. 
"żółtych", w których po.siadają. zakon
spirowane jaczejki. 

Poniewai u nas pa.rtja komunistycz
na uznana jest ~a nielegalną., przeto nie 
mamy oficjalnego "frontu l ud!ow ego", 
jaki istni.aje i działa np. We Fł'ancji. 
Ale na terenie zwią'llków zawodowych, 
nietylko robotniczych, lecz i pracowni
ków umysłowych, C<JIl'az większy P<>-

, klask zd!obywa idea "jednolitego fmn
tu", której ojcem jest niew&itpliwie Ko
mintern. 

I nie wolno się tu U5pokajać tem, ze 
kierownictwo zawodówek spoczywa 0-
becnie przewa~ni6 w ,ręku P. P. S. i "sa
nacyjnY<lh" soejru1i.st(r.w. N.adI masami 

do czasu mOżna tyLko panować organi
zacyjną prz~wagą. W pewnym momen
cie bierze górę maksymalizm ż1\ldań, a 
pOd tym względem komuniści nie boją 
się żadnej konkurencji. 

Fakt dopuszczenia komunistów, cho
ciaż nie występują,cych z o d kiTY tą przy
łbicą do "jednolitego frontu świata p.ra
Cy", jest tą nową. okolicznością, o~ok 
któl'6j nie możemy przechodzić oboJęt-

nie. Ostatnie wypadik:i kir?-ko~skie ~y
ły Jakby błyskawicą, ośW1etl~J8fą, me
bezpieczeństwo, któremu mUSI Sl:ę prze
ciwlstawić nj,etylko państwo, ale l zw~r
ta siła społeczeństwa, op~ta.o ideę,. bIe
gunowo przeciwną, materJahzmowl ko-
mu.nistycznemu. . 

Tę ideę i tę siłę reprezentuje u nas, 
jak i gdzieindziej, obóz narodowy. 

M.K. 

]łKS ~ Naprzód 3:1. Pauderla zda bywa jedyną bramk~ dlJa Ślązaków 

W Wilni1e 
Żargonowy "Hajnt" donosi z Wilna: 
"W Wilnie i w Nowo-Wilejce stal~ 

są napadani przez chuliganów żydow
scy przechodnie. U niej. Bergmana 
wybite żostały szyby, które zraniły je
go córkę. Obrzucony też został kamie
niami żydOWSki kantor. Przechodzień 
Brómberg został ciężko pObity." (mz) 

Na uUcach Wa1rszawy 
Żargonowy "Hajnt" donosi z War

szawy: 
"Do kahału warszawskiego zgłosiła 

się delegacja ŻydÓW z ul. Przemysło
wej i Czerniakowskiej, którzy skarżyli 
sję, że od ub. czwartku krążą po tych 
ulicach grupy młodych ludzi, którzy 
wybili szyby w żydowskich mieszka
niach i biją przechodzących Żydów." 

"Na skutek interwencji w niedzielę 
rozesłano patrole policyjne na wymie
nione ulic·e, które przytrzymały kilku 
łobuzów. OŚWiadczyli oni w komisa
rjacie, że istotnie bili Żydów i że w 
dalszym ciq,gu będą ich bili." 

"Żydzi z zagrożonych ulic prosili 
przeto w gminie, aby wpłynęła na od
nośne władze, aby napady te zostały 
zlikwidowane." (mz) 

Boją się O handel ryb ... 
Żargonowy "Hajnt" cytuje pod pię

ciołamowym ' tytUłem "rewelacyjny" 
list niej. Jakóba Szlewina z Warsza
wy, który mocno się niepokoi o losy 
handlu rybami, znajdującego się w 
warszawskich halach targowych wy
łącznie w żydowskich rękach. Owego 
Szl,ewina przeraził bardzo fakt, że do 
hal rybnych, położonych przy ul. ks. 
Janusza, przyszedł pewnego dnia ran
kiem lekarz sanitarny z dwiema pa
niami i fotografem, który robił zdjęcia 
niesłychanych nieporządków i bru
dów, jakie panują w halach, a pozo
stali zbierali informaCje o handlu ry
bami. 

Jako potwi,erdzenie obaw Żyda 
SzleVVina, ukazał się w dzienniku 
.. A. B. C." artykuł, omaWiający szero
ko brak elementarnych wymogów hi
gjeny na targu rybnym w Warszawie 
i zawierający twie'rdzeni~, iż Żydzi 
farbują ryby na czerwono, chcąc u
kryć, że są one często nieś wieże. 

"Cel tego wszystkiego - pisze 
"Hajnt" - je,st jasny: załatwiono się z 
żydowskim handlem mięsnym, a obec
nie zabrano się do handlu rybami". 

Pragnęlibyśmy bardzo, aby ta uwa
ga żargonowca została nap·rawdę urze-
czywistnionat (m..:) 

Nowoczesny Matuzalem 
K a i r. (PAT). Do są.du w. Dajrut 

wpłynęło pó4ą.nie synów, wnuków, 
prawnuków 'i praprawnuków szeika 
Abdul Ganada Darwisza. o uznanie go 

za niedołężnego, a więc ubezwłasno
wolnionego, z racji wieku, gdyż liczy 
131 lat. 

N a sądzie szeil\: Darwisz bronił się 
sam, dowodząc, że zachował wszystkie 
siły fizyczne i umysłowe. Był on 0-
siemnaście razy żonaty. Obecnie ma 
dwie żony. Ilości swych dzieci już nie 
pamięta, wie tylko, że pozostał{) ich 
przy życiu dwadzieścia osiem. 

Sąd podanie rodziny o ubezwJasJ;l9-
wolnienie oddalił. 

Chleb dla Polaków 
W miejscowości Tomaszów (b. Kon

gresówka) daje się odczuć na targach 
brak kramu polskiego z tanią odzieżą 
męską i damską. Masy przybywają
cych na targi wieśniaków czynią za
kupy u Żydów. Możeby się znalazł 
handlarz-chrześcijan, który zjeżdżałby 
na targi tomaszowskie. Targi odby
wają się we wrorki i pią.tki. Powodze
nie zapewnione. 

* Również W miejscowości Ulazd. 
odległej o 10 km od Tomaszowa, brak 
jest na targach kramu z odzieżą mę
ską i damską. Niema również na tych 
targa.ch czapnika z taniemi nakrycia
mi głowy. Targi odbywają się co po
niedziałek. Ujazd połączony jest z To
masz.owem doskonałą szosą. 

* W mieście Tambwie, woj ew. lwow-
skie, . miejscowości · liczącej przeszło 
50 tys. mieszkańców, niema ani jedne
go polskiego skła.du sukna, a także 
sklepu z obuwiem. , Skład sukna na 
większą skalę, wyposażony w różne 

, gatunki materjału, będzie miał znacz
ne powodzenie. Brak polskiego skła
du z obuwiem sprawia, że Żydzi robią 
w zakresie handlu obuwiem doskonałe 
intelJ."esy. Zgłoszenia do redakcji. 

* W szeregu miejscowości na terenie 
województwa łódzkiego brak jest ka
maszników Polaków. Mistrzowie ka
masznicy, którzyby chcieli osiedlić się 
na tym tel'6nie, mogą uzyska.ć wyczer
pują.cych informacyj w wydziale go
spodarczym zarządu okręgowego Str. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
86 m. 10. 

* W mieście Wieluń, woj ew. łódzkie, 
niema kamasznika Polaka, Żydów jest 
kilku. Zapewnione poparcie szewców 
z terenu miasta jak i okolicy. 

* Wszystkich naszych informatorów 
prosimy o wyraźne wypisanie nazwi
ska i swego adresu. Informacje nie
zaopatrzone czytelnem nazwiskiem i 
a,dresem nie będą wykorzystywane. 

* ,-
Pisma polskie prosimy o przedruk. , 

:s 
Warszawska 

giełda pieniężna 
z dmia 31. m8lrca 1900 r. 

Be1igja. ..» ~ 
Hol IlInd!.i a • • • 
Londyn ••• 
Nowy J or:k (ozek) • 
N()Jwy Jork (kabel) • 
Paryż; 

I'Ir/IJga • • • • 
SztOlkhollm • • • 
S1Jw,aj caJI'j II. ••• 

Hiwp anj a • • w • 
Usposobienie niejednolite. 

89.85 
000.-
2&,29 
5,307~ 
5.31 

35.01 
21.93 
~,60 
!T2.,90 
're,.58 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z a ,nia :n. ma'l'ca 1936 r. 
Ohrót żyto S5 torun !}Q 14,10. . 
Ceny orje.ntacy,j,ne: żyto 14-14.25 UlS:P. stale. 

PiSlzet1iu 19,00-19,75; j~eń jedJno1J~y 15 .. 25 
,d'V :L5.W: j~c'llDl!ień b.rowarrny 15.50-16; Ję=qe'i'l 
:zbiel'any 14,'7'5-15; owies 14,75-15. 

. Otręby żytnie 11,25-ll,75; ot:~y. p~enm.e 
,g.rulbe 12,50-13; obrę'by pswrune lI1la,lIkie ł śred: 
mioe 11,76-12,~! otręby jęcZl!Illiemrne 10,75-11,50. 
ik1Hl!hy lruame 18,1iO-19; k!UJChy wepaJk~ 14,50 
,do 15.00; k\JJchy sJonec2lI1Jilkowe 1&-19; kUJChy 
,kOlk'ooowe 14.00-15.50. 

ś'mt S·o ja 21-22. 
UlSłPooObienie staJsize. 

Łódź 
z dnia 31 marca 1900 r. 

Na gield?lie · notowamo: żyto 14.'25-1041,50: 
!Pll.ze.nica 21,00-21,75; jl}~='ień prnemllalQ/WY .
'15,25-15,5(); je=ień PI'OIWIlJ1'OIWY 15-16; ()IWle8 

16-16.25. ......_ •• 
Mąlka żytn~a 50 '[lol'QIC. 211-22; mąlk:a. ""w .... 

G5 1)-I'OC. 19.25-19.7'5; mą/ka pS>ZmtllB. 65 proe. 

'32.71)-,33. . 1075 
Otręby psze;rme 11-11.50; C1t~y tytt11lie . 

'dIG 11; I'zEl!pak 411-42. 
MaJk ni ebj~slki oot.r~y;l;,grulb ęz2rMq 1jI'bgklIj 
ZiemnioaJki 4.i>O~5; rlZE!lPilk 35.---37: pelw;;:!lka. 

23--25. US(pQ6()bienie S!pdkojne. 

Poznań 
p o z n a ń. 31. 3. 1936 1'. 

WarunkI: Bande) hurtowl' parl'tet PozuaA. ła
dunki wagonowo. dostawa bieżaea za 100 kC: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gn .. 2) pszenica 
753 gfl" 3J owi(!{j 420 gfl· 

Ceny orjentacy,ne: 
~yto (Usposobienie stale). • • • 
Pszenica <Usposobienie stale) • • 
Jęczmień browarowy • • ••• 

13.65- 13,90 
19.50- 19,75 

15.50 
Usposobienle spokojne. 

Jęczmień 700--725 g/I. • • • • • 15.00- 15,2'lI 
Jęczmień 610-680 gfl. • • • • • 14,75- 15.00 

Usposobienie spokojne. 
Owies 450-470 gfl. • • • • • • 14.75- 15,00 
Owies standartowy • • • • • • 14,25- 14.50 

USP08$bieni'e 11tale. 
Mą ka 
żytnia wl'ciąg. O-SOI'. wl. W. • • 
btnia !tato I O-50". wl. w. • • , 
tytnia gat. I 0-65°'. wl. VI. , • • 
~ytnlll gat. II 50-65°/. wl. w. , • 
żytnia pośl. pono 65'/. wl. W. • • 
. Usp~sob!enie stale. 

pszerina · gat. f wre. '0-20'/. wł. W. 
pszenna g8t.~ IA 0.45°/, wf; W. • • 
pszenna gat. rB 0-1)5°/. wl. w. , • 
pszenna gat. IC 0-600/e wl. w. • • 
pszenna gat. ID 0-65°/. wl. w. • • 
pszenna gat. HA 20.55°/. wl. W. • 
pszenna gat. UB 20-65°'. wf. W. • 
pszenna gat. UD 45-65°/. wl. w. , 
pszenna gat. IIF 55·65". wf. w. , 
pszenna gat. IIG 60-65". wl. w. . 
pszenna gat. lITA 60-70". wl. W. 
pSzenna gat. UIB 70.75°1. wl. W. 

Usposobienie stale. 

20.00-- 20.25 
19.50-- 19.75 
18.50- 19.00 
15,50-- 16.50 
14,00- 15.00 

31.75- B3.50 
31.01}-:- /łUO, 
30,00- 30,slt 
29,50-- -30:00 
28,50- ·29.00 
27.75- 28,25 
27,25- 27.75 
24,75- 25,25 
22,75- 23.25 
21,25- 21.75 
19.25- 19.75 
17.25- 17.75 

Otreby żytnie stand. • • • • , 11,00- 11.50 
Otręby pszenne grube stend. , , 12.00- 12.50 
')treb,. pszenne 8rednle Itand. • 10.75- 11.50 
Otręby jęczmienne • . ' . • • • 10.25- 11.50 
Rzepak zimowy. , •• ..' 88.00-- 89.00 
Siemie lniane , • •• ••• 89,00- 41.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 82.00- 34.00 
'Vyka latowa • • • • • • • • 25,50- 27.50 
Peluszka • • , • • • • • • • 26,50- 28.50 
Groch Viktorja. • • • • • • • 21,00- 25,Oa 
Groch Folgera. • • • • • • • 22.00- 24.00 
Lubin niebieski • • • • • • • 10,50- 11.00 
Lucin MIty • • • • • • • • • 13.00- 13.50 
Seradela . • , • • • • • • • 24.50- 26.50 
Mak niebieski • , • • i , , , 60.00-- 6200 
Koniczyna czerwona surowa. • • 120,00--130.00 
Koniczyna czerw. 95.97°'. czysta • 185,00-145,00 
Koniczyna biala • • • • • • • 7:>.00-100.00 
KoniczynIl szwedzka. i • , • ,165,00--190.00 
Koniczyna żółta odluszczona. • • 65.00-- 75.00 
Przelot • . . . • • • • • • • 75.00- 90.00 
Ziemniaki ja.dalne • • • • •• 4.25- 4.75 
Makuch lniany w taflach. • • • 18.25- 18,50 
Makuch rzepakow .. ' w taflach. • 15.00- 1525 
Makuch sl.i>necznik. w taft. 42/481/. 1700- 17 '50 
Śrut Soja. • • • • • • • • • 2i,00- 22,00 
Sloma pszenna luzem • • , •• 2.20- 2.45 

pszenna prasowana • •• 2.70-- 2.95 
żytnia luzem. • • • •• 2.50-- 2,75 
żytnia prasowana. • •• 3.25- 3.50 
owsiana luzem • • • •• 2.75- 3.00 

.. ~w9i8na prcsowana • •• 8.25- 3.50 
" Jeczmienna luzem • • •• 2.20-- 2A5 

." jęczmienna praSOwana •• 2,70- 2.95 
SIano zwykle luze..,l. • . , •• 5,75- 8.25 

.. zwykle prasowane. • ,. II .~ 6.75 

.. nadnoteckie-luzem i • •• 8.50-- 7.00 
~ nadnoteckie prasowane.. 7.50-- 8.00 
OgtiJ.ne 1l.9pos(}bienie SJtalsze. 
Ogtilny obortit: 1574.6 too,n, w tern żyta m7 

t01!l11, pszenicy 302 tonn, jęczmienia 160 tono, 
owsa 8~ tonn. 

Warszawa 
z ania 31. muca 1936 r. 

J:\;.zemi,ca jedmo:\jJta 21,25-2l,75; P61Zemlca z,b.;e
rana 20.75--21,25; żyto je®lOIlrite 13,25-13.50; ży
łro 2fuierane 13-13,25; owie5 jedlno'Lity 15--15,25: 
lOwU.es e.IDstpOll"tOWY 15,25-15,50; ow,iEliS zb ieramy 
114,60-14.75; jęcZiII1ień b-rowaTlllY bez abrOltu 15.50 
,d,~ 15,7J/l; j.ę=Jeń jed!nOtLity 15,2'S-15,5Q; ję.oz
łIlI,ień rzJbier811Y 15-15,1I5; - jęClZłllli.eń zim(JIW'Y 
114,75-.15.00. 

Otręby ipl3eenne 1l'1'\lJbe 12.00-13; otręJbY PflJzem
me mi.a·!lk.i-e j lired,rne 111,50--12; otr ()lby żytruie 
r10 ,5ł}-11; kuchy Lniame 17,.50-18; IDu.chy l"Ze{la. 
ilrowe 15-15,50; IłrtJIt Soj,s. 22-22.w. 

Ogólny ob-1'6t tom 2810; w tem. żyta toIlJn 
~. USl>oochienie ElP<lIkoj!lle. 

CzytaJCie 
"JlustracJę Polską"! 
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81 J IWrO W IJrO[@~I! 
Prok. Wiewióra: - Od czego 

zalety ostrość zatrucia T 
S w.: - Od ilości dawki, od reago

wania na. trucizny organizmu. 
Obr. H.-Ostr.: - Jaka jest przy. 

czyna śmierci przy zatruciu związka.
mi talu? 

Św.: - Porażenie nerwu błędnego. 
w następstwie porażenie naczyń krwio
nośnych i ostatecznie paraliż serca.· 
Przy zatruciu talem nie ma miejsca 
zapaleni~ opon mózgowych. 

Sensacyjne zeznania lekarza dr. Kołodzieja podwaiył·y akt oskarżenia - Pamiętni.ki 
śp. Jurka i śp. lucyny Grzeszotskich "uzupełniali" Koczaiska i Bugaj? O br. H.-O s t r o w s ki: - Dzię

kuję. Proszę o dokładne zaprotokóło
wanie. s o s n o w i e c, 31. 3. Trzynasty 

dzień procesu nie minął bez sensacji. 
Kołodzieja z Szopienic w charakterze 
ś\viadka. 

Początkowo sąd ogłosił po tallowie
nie o odrzuceniu wszystkich wniosków 
obrony i prokuratora, oprócz jednego 
wniosku obroilcy o powołaniu dr. Ko
łodzieja, leka1'Za kontrolującego f-my 
Giesche w Szopienicach. ~astępni~ 
sąd po"tallowił załączyć do akt spra
wy pamiętniki Jerzego i Lucyny Grze
szolskicb, u\\'zględniając te jednak 
ustępy, które zakwestjonował oskar
żony lub ewentualnie zakwestjonuje 
biegły grafolog-kaligraf. 

Xastępnie sąd zarząuzil przerwę, 
oczekiwano bowiem na przyjazd dr. 
med. I{olodzieja. 

Po przybyciu zeznaje dr. K o l o
d z i ej, lekaJ'z kontrolujący f-my Gie
sche. Obowiązkiem jego było uczynić 
pracę w zakładach bezpieczną dla 
zdrowia personelu pracującego. To też 
musiał s7ukać środków służących jako 
odtrutki na wS7.plkie trucizny fabry
kowane. 

Opowiada więc. że w sierpniu 193:5 
roku leczył czworo osób rodziny Ny
czów, zatrutych chlebem. Trzy osoby 
zmarły. jedna dała .się uratować. Ob
jawy chorobowe, to obstrukcja r.e stl"O
ny przewodu pokarmowego, bóle w 
podeszwach, bóle międr.y palcami u 
nóg, niedowŁad. podrażnienie nerwów, 
bezsenność, obja wy szału.. Jako anti
dotum dr. Kołodziej stosował tiosiar
czan souu. 7.astrzykiwany dożylnie. \V 
ten spo 'ób uratował córkę .L rycr.ów. 
Później st\"iel'dzono \',;edług przepro
wadzonej analizy, że w dzieży od cią
sta znajdował !ó;ie siarczan talu. 

Dr. Kołodzi.ej opowiada, 7.E' sposoby 
leczenia znal teor-etycznie, pierwszy 
wypadek miał z rodzinę. Nyczów, drugi 
zaś z p. Bezuchem, urzędnikiem f-my 
Giesche. 

Sędzia ~fichalHki pyta świadka "ł 
okolicznoRci choroby i śmierci • Ty_ 
czów. 

S. M i c h.: - Czy była żółtaczka 
lub gorączka? 

S w.: - Żółtaczki nie było. Był 
tylko stan podgorączkowy temperatury 
37,4° C, bezsenność, czyraki ropiejące. 
Włosy nie wychodziły, gdyż umarł po 
trze«;:h dniach, a więc nagle. Przy dłuż
szem leczeniu następuje wył~enie 
plackowe. 

S. M i e h.: - A co do za.burzeń 
psychicznych. 

Sw.: - Zaburzenia. zwykle so. na 
cztery dni przed śmiercią i nie ustają 
już ani na chwilę. 

8. M i c h.: - A jakie były objawy 
zaburzeń u Bezucha? 

Św.: - Zaburzenia były. Wezwa..
ny byłam jednak w dziewiątym dniu 
choroby. 

W i e !' I!ł s: staaso. 

UROCZYSTOŚĆ W UBEZPIECZALNI: 
Po ekspruryrueD1tach 
Próbach, doświadozeariacll. 
Plrzeróż.D.ych półśrodkach, 
Sposobach leczenia. -
W dniu... pierwszego ]gwjetnia 
Wyszedł i.riumfaJme 
PoojeDt .... ~ 
Przez-=~ 

8. M a l i n o w s ki: - A jak wiel
ką porcję siarczanu talu mógł spożyć 
Bezuch? 

S w.: - Według mych przypuszczeń 
około 0.5 gr. 

S. M a l i n o w s ki: - Czy przy 
sekcji zwłok Nyczów był pan? 

Ś w.: - Przy sekcji nie byłem. 
O b r. 8.-0 s t r o w s ki: - A zna 

pan protokół sekcji zwłok ~yczów? 
Ś ·W.: - Protokół czytałem. Stwier

dzono tam ropiejące czyraki na pew
nych miejcach. Literatura cytuje, że 
to są charakterystyczne objawy ofiaT 
otrucia związkami talu, 

O b r .. H.-O s t r o w s ki: Czy 
mia.ł zaburzenia psychiczne chłopiec, 
który umarł po siedmiu dniach cho
robr? 

Św.: - Chlopi~c ten. Chorując 
przez siedem dni, miał przez cztery 
dni silnie podl'a.żnione nerwy. 

O br. H.-O s t r.: - Czy można tal 

dostać bez recepty'! 
Św.: - \V Niemczech do ostatnich 

czasów można było nabyć związki talu 
w t. zw. paście Zelio bez recepty. O
statnio jednak obowiązują. recepty. 

O b r. H.-O s t r.: - Czy świadek 
slyszał, żeby na terenie Zagłębia. kto 
rozpoznał otrucie preparatami talu i je 
leczył? 

Św.: - Nie słyszałem. 
S. M i c h a l s ki: - Czy muszą być 

wszystkie objawy razem przy otruciu 
talem? 

Św.: - ~ioe potrzebują· 
Prok. Suski: - Czy żółtaczka 

należy do ohjawów zatrucia talem? 
Św.: - Xie słyszałem nic o tem. 
O b r. H.-O s t r.: - Czy Bezuch, gdy

by zmarł, miałby czyraki, mimo że w 
czasie choroby ich nie mial? 

Św.: - Nie miał ostrego zatrucia, 
nie umarł, więc nie mogły czyraki 
wystę.pić. 

Ponieważ przyczyny śmierci przy 
zatruciu talem są inne, niż stwierdzili 
lekarze dokonujący sekcji zwłok, 0-
świadczenie dr. med. Kołodzieja wy
wolało zastrzeżenia ze strony powodU 
cywilnego mee. Pawełka, aby oświad
czenie tego brać jako oświadczenie 
świadka, a nie biegłego, 

Przewodniczą.cy zapewnił, ~ sąd 
inaczej nie rozumie złożonego zezna
nia świadka dr. Kołodzieja. 

Zeznania dr. Kołodzieja zdolne są 
obrócić w niwecz cały akt oskanenia.. 
W każdym razie dają obrońcy Grze
szolskiego potężny argument. Zezna
nia bowiem dr. Kołodzieja są zezna
nia doktora-praktyka, który tą choro
bę może rozpoznać, podczas gdy orze
czenia biegłych lekarzy prof. uniwer
sytetu, to zaledwie orzeczenia uczo
nych, którzy nie mieli do czynienia 
z tern i chorobami. Zeznania te są więc 
b. wątpliwe. 

Następnie sąd wezwał świaJdk6w 
Kuczalską. i Bugaja Władysława, aby 
oświadczyli, jakie części pamiętników 
Jurka i Lucyny są ich autorstwem. 
św. Kuczałska. ora,,; Bugaj zaprzeczaj Q. 

temu. 
Sąd wzywa prof. kaIigrafji A r a s z

k i e w i c za, celem dokonania eksper
tyzy grafologicznej. 

Oponuje przeciwko temu obrollca 
H.-Ostrowski, który żąda, aby pismo 
zostało przesłane biegłemu zaprzysię
żonemu. Ostatecznie godzi się z tern, 
aby biegły stwierdził, które tylko ustę
py nie są. pisane przez Jerzego i Lu
cyne· 

Następnie obr. H.-Ostrowski prosi 
o załączenie czterech pism mniejszej 
wagi, argumentując to tern, ż~ każdy 
najbłahszy akt w sprawie karnej ma 
p-4YWne znaczenie i nie może być od
r,,;ucany, jak to ma miejsce w procesi& 
cywilnym. 

Robotnicy okupujący fabrykę Żyda Jakó'ba Goa"trreunda w Lodzi 'Przy ul. Le~jonów 1S 

Sę.d pomimo przeciwu prokuratora 
i powoda cywilnego akta złożone przez 
obr. Grzeszolskiego załączył do sprawy. 

We wtorek rozprawy nie było. 

Wyrok na "opieszałego" rzezaka 
W środę biegły kaligraf złoży swe 

orzeczenie i nastąpią przemówienia 
stron. Pierwszy mówić będzie proku
rator. 

S.k",~IJn!l ~ostal na 6 t ygod łł1 ares~tu i 500 .~lo,tych g'''~1J'lcny 
Czerwonogród 

Ża.rgonowy "Hajnt" donosi z Toma
szowa Maz.:>wieckiego: "Sąd grodzki w 
Tomaszowie Mazowieckim ukarał 
miejscowego rzezaka Gedala Kupieca 
6-ma t)-godniami aresztu i 500 zł 
grzywny, oraz 60 zł kosztów ądowych 
za to, że niedość pr~dko zabrał się do 
zarżnięcia krowy, która leżała w rzeź.,. 
ni, przygotowana do uboju. Wetery
narz miejskiej rzeźni znalazł, że przez 
to, ii, związana krowa nie dość prędko 

KWIETNIOWE "JASKÓLKI": 
Skarb zamówił })OIIllO 
Skrzyń Okutych szereg 
Na złoto i srebro -
Tudziet na papiery. 
Bowiem - jia.'k wieść Dle8J.e, 
(Ci@sz ~ ciesz si., - ~ 
Od piarww.ego kwiedmia 

.1 ~bogalei. 

została na miejscu zarżnięta, mięso jej • 
moglo stracić na smaku." W a r s z a w a. (Tel. wł.). W Cze:r-

Pien\'szy tego rodzaju wyrok sądu wonogrodzie, odległym o 28 km od Za
grodzkiego, który zastosował na.jsu- leszczyk, ma powstać siedziba letnia 
rowszą ustawową sankcj~ karnę. na o- Prezydenta Rzplitej. 
pieszałego rzezaka. jest J){ltwierdze- Czerwonogród leży wśród lasów, 
niem niewątpliwego faktu, że żydow- słynie z wodospadu rzeki DŻ1l'ry, 16-
ski ,ubój rytualny, w~az ze swą. barba- metrowej wysokości, oraz zamku Po
rzyn~kę. proc~dur.ą, Jest aktem wyso-I nińskich. pochooz.ąeego z XV wieku. 
ce mehumam tarnym. (mz) Obecnie właścicielkę. Czerwonogrodn 

jest Marja Lubomirska. (w) 

KONIEC KRYZYSU: 
N-alI'eszcie, po długich 
I eiękich cierpieniach 
W kra'ju me. Ila8tt\płł 
Pewm.e od~enie -
Gdyt pienvszego kwielmia 
(Cół lI'l& dmwJ& .. " 
~ruems~;a 
~ !l tego świlłlt&. 

II u s t 11'.: Wit. G~lł. 

SPROSTOWANIE: 
To pIotka - że słaba 
1 est N.a.rod6w Liga ~ 
P.rrteciwnie - z ł~ciH 
świata. losy dźwiga.. 
W zw.aśnd<liD.ej E11t'<Ip~ 
~jony gasi ~ -
;J,warrdo ftym& lapo... 
~ta ... p,trz 1'~,.TC·~ 
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o[jaliś[i zrywaja Z lvdamiJ! 
Młodsze elementy Polskiej Partji SocjaUstYlcznej nie chcą dalej wysługiwać silę inte
resom żydowskim - Zza kulis dramatycznego posiedzen'ia - Czy dojdzie_ do oczy:, 

szczeni,a p,arłji z lydów? 
Wal!" s za w a, (Tel. wł.) Od dquż- _ nia się z więzów międzynarodowych, 

szego już czasu bystrzejszy obserwator id~ych także poprzez wpływy żydow
naszego wewnętrznego życi.a politycz- ski e w partji, niezwłocznie wszyscy Ży
n€lgo mógł bez trudności zauważyć, że dzi muszą być U.&unięci z partji. Przy 
t. zw. "Pols,ka Partji Socjalistyczna", przyjmowaniu nowych członków nale
pO nieudaniu się planu stworzenia w ży ściśle przestrzegać paragrafu aryj
Polsce na wzór f.ranc<uski "frontu ludo- ski ego. 

triumfem III międlz'ynatodówkj uznaje 
się za niezbędne wychowanie religijne 
młodzieży oraz wzmocnienie stanowi
ska Kościoła katolickiego w Polsce. 

4) Wszystkich członków pa,rtji obo
wiązuje zasa.dia - gospoda'rzem w pań
stwie naród polski. 

wego", poczęła szukać nowych dróg Za wyjątkowe zasługi na polu Il'OZ
il'atow,ania upadającego i skompromito- wojlQ oartji oraz zasługi w obronie pro
wanego marksizmu. W łonie samej leta..rjatu polskiego przed kapitalistycz
partji, której skład pTzed.stawia istną nymi rekinami żyoowskiemi pozosta
pstrokaciznę narodowościową i ,rasową" ną nadal w partji na prawach "dobrze 
z olbrzym.ią przewagą Żydów, zajmują- zasłużonych" Żydzi: U.rbach, b. ra'dny 
cych czołowe stanowiska w partji i w m. Łodzi, oraz b. poseł DroDu.e,r z K·ra
SOCjalistycznych związkach zawodo- kOwa. Możliwe będą dalsze wyj ą,tki , 
wych, dotychczasowy stan rzeczy, któ- o ile poparte zostaną. jednomyślnemi u
ry można byłoby okrelŚlić słowami pa- chwałami odnośnych kół palTtyjnych. 
nowanie Żydów - obudziło ba.rd1zo sil- Uchwały te jednak podlegają zatwier
ną reakeję w nielicznym wprawdzie, ale dzeniu .przez C. K. W., 
światopoglądowo jednolitym zespole 3) ze względu na to, że rząd,y socja
młodych działaczy socjalistycznych. listyczne bez oparcia o reli.gję i n(lIro
Ci właśnie "młodzi" od dawna sztu,r- doowe pierwiastki wszędzie kończą. się 

Powy'ższe rezolucje, które muszą być 
zatwiel'dwne pOst factum przez radę 
naczelną, wywołały olbrzymie wraże
nie w kraju i wprost nieopisany entu
zjazm u dlotychczasowych zwolenni
ków .socJalizmu. Natomiast w świ€cie 
żydowskim zapanowała poprostu pani
ka. 

Nie wdając się w ocenę szczerości 
tych wynurzeń socjalistycznych i tych 
"wyją.tków zasłużonych Żydów", poda
jemy dziś te fakty, jako niesłychanie 
znamienne. Do gruntownego omówie
nia jeszcz~ powrócimy. 

~walistM~hoo~~~~wo~ż~y ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wreszcie zdObyli się na oczyszcz.enie ':: 
partji z żywiołów żydowskich, żeby 
part ja stała się ,rzeczywiście polską, ale 
nie z nazwy, jak dotąd. Byłaby to; ich 
zdlaniem, pierwsza ,reforma, któraby po
wstrzyma1a katastrofalny odpływ ro
botn1ków z partji. 

Tym dl\lŻeniom silnie sekundowały 
głosy z "dlołoów pa.rtyjnych", które, jak 
mówią, zaraziły się antysemityzmem 
endeckim i dłużej nie chcą jak śledzie 
w be,czee być razem z Żydami w jed
nym sz-ere.gu. Napór za aryjską czyst
ką w partji z dnia na dzień stawał się 
silniejszy, szczególnie, że hamowały go 
i próbowały bez pail"donu zgasić stare 
wygi P8Jrtyjne, którzy w tych dobrych 
jeszeze czasach, kiedy nie robiono je
szcze tak wielkiej różnky pomiędzy 
krwią. żydowską a aryjską, pożenili się 
z Żydówkami, najczęściej ze względów 
oportunistycznych. Wyrazem tego na
,poru było'ostatnie dramatyczne wprost 
powodzenie Centralnego Komitetu Wy
konawczego P. P. S., który odbył się 
przed kilku dniami w WaJrszawie. Ze 
względu na niesłychanie bUil'zliw<e obra
dy i wprost il'ewelacyjne uchwały, któ
re zapadły przy rozpaczliwych wysił
ikaeh mniejszości, do prasy wiadomości 
z tych obrad nie dlopuszczono, spodzie
wając się widocznie to, co się stało, je
szeze naprawić. T.rudno jednak Jest u
trzymać pod korcem to, co zdaniem 
młod1szej gene,r·acji socjalistycznej jest 
jedyną, nadzieją, i ,ratunkiem ma;rksi
zmu w PolsC€. 

Podjęto więc i postanowiono przed
stawić na mającej się odbyć w histo
rycznym maju nadzwyczajnej radzie 
naczelnej P. P. S. nastęlImjące pootula
ty i uchwały: 

"Zważywszy, !że w całym świecie, za
,równo w d1zie<1zinie gospodarczej, jak 
politycznej i moralnej zaehodzą wprost 
rewolu.cyjne przemiany, że dotychcza
sowe gospodarstwo o zasię-gu świato
wym rozpada. się na samodzi.elne go
spodarstwa narodowe, że towarzyszy 
tym przemianom niedający się uni
kną:ć proces naejonalizacji mas, które 
z z,upełną, obojętnością odnoszą się do 
socjalizmu, jako niewątpliwie doktryny 
międzynarodowej i obcej duehowi na
rodowemu, dloktryny poczętej z myśli 
i dueha żydowski.ego, chcącego tą drogą 
ujarzmić masy pracują;oe. i zaprząc je 
w służhę międzynarodówki żydowsko
masońskiej oraz kapitalistycznej, w 
której Żydzi grają pierwszą, ,rolę, 

w pocZl\l.ciu, wielkiej odpowiedzialno
ści wobec n8!rodu polskiego i państwa 
Polska Partji Socjalistyczna, pomna 
swojej szczytnej ka.lrty na polu walki 
o niepodległość Polski, czuje się znie
wolona zmienić 'radykalnie swoje do
tychczasowe stanowisko i swój program 
ideowy. 

Z·anim hęd1zie przez odpowiednie 
czynniki dokładnie optr,acowany powy 
program, pełny program - ~ 
socjalistyczny, tymczasem uważamy za 
stosowne podać krótkioe zasady obowią
zująiCe wszystkich ezłonków i władze 
partji z dniem i kwietnia br. 

i) Polska Part ja Socjalistyczna z,ry
wa wszelką. łą.czność z II międzynaro
dówką, gdzie ·dalsza swoje pozostawa
nie w chaiJ',akterze członka J)Oczytywala
by sobie z.a z.dradę interesów polskiego 
narodlowego IPil'OIeta:rjatu i narodu., 

2) W oolu ()IState'emeg-o ()5wooodze-

Lud woła o nowy samorząd! 
Masowe re~ol'Ucje ludności powia'fu radoms.k'ego 

R a d o m, 31. 3. - Włościanie po- ce, JabłQnna, Kaszów, Kaszowska Wo
wiatu radomSkiego, nie mogąc dłuż<ej la, Łempin, Mary'sin, Mścichów. Ostro.. 
przypatrywać się obojętnie rozrzutnej ł~ka, Podgajek, Podkanna, SłowiekÓ'w, 
i marnotrawnej gospodClJrce niektórych Suków, Sukowska Wola, Stl1dzienic~, 
samorządów gminnych, odbyli szereg Witoldów, Wrzos, Wrzeszczów, Wrze
publicznych zebrań. na których powzię- szczowska Wola, Wygnańców, Wola 
to uchwały, aornagające się 1I"0związa- Domaniowska, Zerdz, Radzanów, Bu
nia rad gromadzkieh i gminnYCh oraz kówno, CZll.rnocin, Kadłubska Wola, 
przeprowadzenia nowych, uczciwych Młodynie, Rogolin, Zacharzew, Kępina, 
wyborów do tych rad. Ratoszyn, Romanów. Smardzew, Oblas, 

Uchwały takie, opatrzone podpisa- Halin ów, Kierzków, Gulinek Jaszowi
mi prawie wszystkich mieszkańców ce. Kozia Wola, Stefanów, Zakrzewska 
powiatu, powzięte zostały w n:\lstępu- Wola, Zatopolica i Potworów. 
ją,cych miejEco'vościach: Błotnica, Czy- P.rzeciążona nadmi~rnemi poda tka
żówka, Grodzlsko, Trąbki, Nowa Wola, mi samorządowemi ludność włościań
Bró,ł, Gutów, Górna Wola, Guza, Jan- ska oczeklłJe przychylnego załatwienia 
kowice, Kadłu.b, Kadłubek, Kiełbów, jej uchwał przez cZ'yniki miarodajne. 
Kobylnik Ludwików, Ossów, Pierzch- .. Szary człowiek", do którego Co Jakiś 
'nia, Ryki ~iemiradz. Wólka Pierzch- czas apeluje się o współpracę, chee być 
nieńska, Żabia Wola, Zdzary, Sleklu- nietylko podatnikiem, lecz również i 
ki, JedlińsJ{, Bierwce. Jedlanka, Je- obywatelem w wolnej Polsce i chętnie 
ziorno, Romanów, Urbanów, Zawady, I bf;'dzie współpracował w samorządzie, 
Dębiny. Długie, Grotki, Jamki, Morzec, ale w takim tylko, który wyjdzie z u
Ojciesc, Rdzów, Wiry, Źydy, Przytyk, czciwYCh wyborów i ci-eszyć się będzi-e 
Dęba, Domaniów, Glinice. Goszczewi- zaufaniem ogółu. 

------------
Gdy żona policjanta jest zazdrosna •.• 

Ci;ekawy pr.()lces pr#ed sqdem wQirs,~au'1Skim 

War s z a w a. (Tel. wł.). Przed wygraną, powołując się na swą niena
Isą,dem grodzkim w Wanszawie toczy- ganną opinję zaczęła interwenjować u 
ła ·się w tych dniach ciekawa sprawa, władz policyjnych. Przyznawano jej 
oclsłaniają;ca kulisy stosunków, jakie rlłJcję, ale gdy proSiła o wydągnięcie 
panują w nieMórych urzędach. ,stq,d konsekwencyj, 'stosunek szefów 

Tło s·prawy było n8Jstę'P'Ujące: Pan- się zmieniał. Zwracano jej ostro uwa
na S., osoba dobrze kiedyś sytuowana gę na niewłaściwość żą.dań i grożono 
materjalnie, znalazła się przed paru dymisją. 
laty w niedostatku i w związku z tern Nie mogąc nigdzie urzyskać saty
zaczęła szukać zajęcia. Po pewnym sfakcji, p. S. zwróciła się do sądu, 
czasie uzyskała pracę w policji. Praco- ,sk~rżąJe komisarzową Lubiejewską o 
wała początkowo w urzęd'zie śledczym, zniesławienie i o'belgi, 
później w 22 komisarjacie policji. Już po wniesieniu sprawy p. S. o-

W przecią:gu kilku lat zdołała sobie trzymała przez telefon anonimową po
zdobyć uznanie zwierzchników, jako gróżJrę jakiegoś mężczyzny: "Niech pa_ 
d'Oskonała ipracownica, o nieskaaitelnej ni sobie wybije ten proces z głowy, 
pod każdym względem ()Ipinji. bo ja go pani wybiję", poczem poło-

W roku ubiegłym pomiędzy u- żono słuchawkę. Panna S. skargi swej 
rzędniczką a kierownikiem 22 komisa- nie wycofała, jednak do roz.prawy są
Irj,atu Lubiejewskim, wynikły nie1>O!I'o- dowej nie doszło wskutek oh ()II'oby 
zu:mienia. Je·dnocieśnie p. S. zaczęła oskarżonej Lubiejewskiej. 
odbierać anonimowe t~lefonY od ja- Ostatnia rozprawa znowu nie do
kiejś niewiasty, która z1llsypywała ją szła do skutku, z powodu choroby 
najgorszemi obelgami. Niebawem oskarżonej, przyczem przedstawione 
sprawa się wyjaśniła. Obelgi pochodzi- sądowi świadectwo lekarskie orzeka, 
ły od p. Lubiejewskiej, posą.dzają;cej że cierpienie to potrwa conajmniej _ 
swego męża o zdTadę małżeńs·ką, któ- trzy miesiące. 
rej wspólniczką. miała być 'p. S. Sceny Nadomiar prżyk1'ości, które spot
się powtaTzały i wresoz'cie doszło do te- kały p. S., wytoczono przeciw niej do
go, że p. S. przeniesiono ka;rnie do chodzenie dyscyplinarne za... wniesie
innego komisarjatu. nie skargi są.dowej bez uprzedniego 

Pokrzywd:zona niewi8Jsta nie dala za· zezwolenia władzy przełożonej. 

Podział kredy1:ów 
Funduszu Pracy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Min. Ja
szczołt zatwierdzfł podział kredytów 
Funduszu Pracy, przeznaczonych na 
zatrudnienie na terenie poszczegól
nych województw. Ze sumy 46 miljo
nów zł, 9 miljonów przeznaczono na 
akcję zatrudnienia b ezrobotn ej mło-

dzieży, 5 - na budownictwo mieszka
niowe dla towarzystwa osiedli robotni
czych, 600 tys. z.ł na plany regjonalne, 
studja i projekty, a pozostałe 31400 
tys. zł rozdzielono pomiędzy poszcze
gólne województwa, a przooewszyst
kiem na roboty prowadzone na terenie 
s.amorząd6w. 

Warszawa otrzymała 2 miljony, 
województwo warszawskie 2 miljony, 
Łódź 5 400 tys., Kieleckie 3 730 tys., 

Lublin 720 tys., Białystok 830 tys., Wil
no 1020 tys., Nowogródek 540 tys.., Po
lesie 560 tys., Wołyń 720 tys., poznań. 
skie 2 700 tys., pomorskie 2 040 tys, 
śląskie 3 800 tys., krakowskie 1 850 tys.j 
lwowskie 1 450 tys., stanisławowskie 
580 tys., i tarnopolskie 560 tys. zł. 

Niekórzy kredytobiorcy otrzymal~ 
już pierwszą ratę w wysokOŚCi l/lO 
przyznanej sumy. Oprócz tego Fun
dusz Pracy rozporządza kredytami 
wartości ok. 7 miljonów w materjałach 
potrzebnych do prowadzenia' robót pu-
hlicznych. (w) 

Jeszcze plebiscvt 

Nagrodzeni uczestnicy wielkiego konlmr ... 
su "Orędo.vnika·' p. A. Pietrzykowski ze 
Zduńskiej Woli, ze synkiem Stasiem. 

Z tym plebiscytem hie dam Wam, 
kochani CzytelniCY, spokoju chyba do 
końca roku Pańskiego 1936. Niejedni 
z Was pewnie już zapomnieli, co przęd 
paru tygodniami przeżywali, niejedni 
chcieliby zapomnieć, ale nie mogą, bo 
wiedzą., że napisali do mnie czułe i 
serdeczne liściki, na któro radziby 
mieć choćby krótką odpowiedź. Do 
ty'ch też szczególnie piszę i wiem, że 
przy sposobności ubawią się i inni. 
Z pośród wszystkich listów, jakie otrzy~ 
małem, pierwsze miejsce zajmuje nie-
zawodnie p. Czesława Pietrzykowskiego 
ze Zduńskiej Woli, który to pierwszeń
stwo uzyskał rekordową ilością nade
słanych listów, bardzo sympatycznych 
i miłych. Jestem formalnie zasypany 
jego długiemi listami. Ale nietylko 
ilością, listów, lecz również nezwykłą. 
gorliWOŚCią i zainteresowaniem się na
szym wesołym konkursem i plebiscy~ 
tern zajmuje p. Czesław Pietrzykowski 
pierwsze miejs'ce i na pierwszem też 
miejscu umieściłem jego pisma w m<>
jej obszernej kartotece, jaką zrobiono 
mi na ten plebiscyt. 

Ostatnio otrzymałem prócz pisma. 
również fotografję tego sympatyczne
go przyjaciela, ojca miłego Stasia, a 
ponieważ - wiadomo - niedaleko 
jabłko pada od jabłoni. więc i mały 
Staś przesiąknięty jest do "szpiku ko-
ści" naszym plebiscytem. Ładnego 
synka dochował się pan Czesław i 
serdecznie mu gratuluję. Będzie z nie
go pociecha. 

Pan Pietrzykowski opisuje mi dro
biazgowo wszystkie szczegóły zabi.ega
nia o kupony, swoje niesamowite ucie
chy i radości plebiscytowe, targi i za
kłady ze swoim synkiem Stasiem, któ
ry zachorował akurat na rower, pod~ 
czas kiedy jego tatuś śnił prZez kilka 
nocy o aparacie radjowym. Obie te 
nagrody - niestety - minęły tę miłą 
dwójkę wobec zbyt małej ilości nade
słanych kuponów - dostali dopiero 
dalszą nagrodę. 

"Proszę sobie wyobrazić - pisze 
między innemi p. Pietrzykowski -

jeszcze spałem, a tu chłopak wali i 
krzyczy: "Orędownik". Co się działo, 
trudno opisać, bo między mną., żoną 
i synkiem wywiązał się prawdziwy 
WYŚCig olimpijski". A dalej pisze: 
"Dzisiejszy "Orędownik" sprawił nam 
miłą niespodziankę, bo w dyskusji nad 
kuponami wynikła niejednokrotnie 
myśl poznania samego Kochanego Pa
na Hernesa, któregośmy ani się nie 
spodziewali tak prędko z fotografji 
poznać, którą na wieoczną pamiątkę 
zachowamy i wszyscy razem (tu na
stępują najmi1sze przymiotniki. które 
rumieniec zatroskania wywołują na 
mem bladem obliczu, Że wstydno mi 
je wydrukować) życzymy p. Hernes-o
wi jak naj dłuższego życia, zdrowia, 
powodzenia, szczęścia i obfitych łask 
Bożych w każdem przedsięwzięciu. Na 
zakończenie, kochany Panie Hernes, w 
dowód naj szczerszej życzliwości ofia
ruję moją. i syna fotografję, które pro
szę o łaskawe przyjęcie." 

Serdecznie dziękując za szczere Ż'Y
czenia, pragnę się częściowo odwza
jemnić i dlatego załączam do dzisiej
szego feljetonu fotograf je p. Czesława 
Pietrzykowski·ego i jego małego synka, 
kochanego i muzykalnego Stasia. 

No, a tymczasem kończę. Ale nie 
zupełnie, albowiem - jak w powie

. ści - ciąg dalszy nastąpi. 

tl'. Z. HĘRNES , 
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. . Funduszu Pracy. We wOJewódzkIem blU-
Środa: Zblgmewa. rze Funduszu Pracy w Łodzi interwenjo-
Czwartek: Ludomlra wała delegacja robotników sezonowych z 

ŚRODA Słońca: wschód 5,28 Pa'bjanic i Zgierza w sprawie wcze§niej-
zachód 1'8,26 szego ,przydzielenia dla samorządów tych 

Dlu~ość dnia 12 g. 58 min. n:iast kredytów na roboty, bo robotnicy 
Księżyca: wschód 12,49 zachód 3,18 jesz~e na święta mogli c.oś ,zarobić. D~-

Faza: 5 dzień przed pelnią. l~gacJa otrz~mała odpowIedz! że narazle 
meustalono Jeszcze wysokoścI kredytów, 

AdM redak[ji i adminillra[ji , todn 
telefoD redakcji I .dmlał.tra~1 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pny Jęć dla inl .... tn 

od 10·-12 

NOCNE DY:tURY APTEK 

ani też nie nadeszły zatwierdzone plany 
robót, niemniej jednak we własnym za
kresie ,prowizoryczne rozpoczęcie robót 
nastąpi od 1 kwietnia r. b. jednak ,przy 
tych robotach znaleźć może zatrudnienie 
zaledwie 5% ogółu robotników. Urucho
mienie robót na szerszą skal~ nastąpi do
piero po Wielkiejnocy w końcu kwietnia 
łub w -pierwszych dniach maja r. b. Na-
tomiast delegacja z Pabjanic w drodze 
pOUfnej 'lostała poinformowana, te kredy
ty z Funduszu Pracy dla Pabjanic z06ta
ly znacznie zmniejszone. Miasto. zgodnie 

N()cy dzisiejszej dyżurują apteki: Dust- z o·pracowanym planem wystąpiło z wnio
kiewicza, Zgierska 87. Hartmana, Brzer-iń- skiem o .przydzielenie 1 miljona złotych 
ska, 2i, Hiszpańskiego, Plac Wolności 2, ł kredytu, jak w roku ub. tymczasem kre
(żydowska) Perelmana, Ce~ielniana. 32, dyty przyznano jedynie w sumie 280000 
(~. ydowska): Cymera. '.vólczaÓ5ka. 37. Da- zł. Z tej też racH -proiekt robót zostanie 
n;eleckie~o Piotrkowska 127, Wójcickiej, znacznie okrojony i znaczna ilość robotni
Napiórko~kiego 27. ków nie będzi~ mogła m~leź~ miejs~a 

,pracy. Podobllle przedstaWIa SIę sytuacja 
w Zgierzu, gdzie kredyty zostały wydatnie Straż ogniowa: tel. 8. 

Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogot"wie P. C. K. (dla wTPadków): 

102.40. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - "Był sobie więzień", 

Teatr Popularny - "Bobaaek", 
KINA LODZKIE 

Adria - .. Wesoła Rozwódka", 
Bajka - "Za krzywd~ brata" i 

Dow". 
"Mary 

Corso --' "Dawid Copperfield". ..Indyj
scy piechurzy". 

Capitol - "Kapry§na Marjetta". 

okrojone. 
Strajk trwa. W fabryce tydowskiej 

Gastfreuda przy ul. Legjonów 14 trwa 
strajk okupacyjny w dalszym ciągu. Fa
brykant oświadczył, że z powodu złego 
stanu finansów nie jest w możności ure
gulować należności robotników. 

Znowu zatarg. We fabryce Horaka w 

I Rudzie Pabjanickiej, gdzie dopiero od po
niedziałku 30 marca r. b. rozpoczęto pra
cę, wczoraj wybuchł znowu zatarg z racji 

wydalenia robotnika. Zwia,'lki za~od?we 
podjęły interwencję, by zatar~ zllkwId~
wać i nie dopuścić do zaostrzema sytuacJl. 

O umowę zbiorową. Odbyła się wczoraj 
.ponowna konferencja celem zawar~ia um~
wy zbiorowej dla ;przemysłU ponczoszm
czego, w którym od 5 tygo.dni strajkuje 
3500 robotników. DelegaCja przemysłu 
przybyła nie w komplecie i z racji roko~'a
nia nie mogły być .prowadzone .do k?~c~. 
Konferencję odroczono do dma dZlsleJ
Bzego. Strajk trwa. 

U kotoniarzy. Detegacja robotników 
przemYBłu kotonowego, gdzie strajk trwa 
od tygodni interwenjowała u starosty 
grodzkiego dr. Wrony. Starosta. przyrze~ł 
zająć się likwidacją ·przewlekającego S.lę 
strajku i .Ieszcze w bieżącym . tygodmu 
zwołana ma być konferencja. 

Przerwana konferencja drukarzy. W 
okręgowym inspektoracie -pracy odbyła 
Rię wczoraj konferencja w celu zawarcia 
umowy zbiorowej dla drukarzy. Konfe
rencję przerwano do dnia 17 b. m., a w 
tym czaBie rokowania prowadzone będą 
bezpośrednio. O ile uzyskane zostanie po
rozumienie, strony stawia, się w wyznaczo
nym terminie dla podpieania umowy, w 
przeciwnym razie władze zajmą ' się roz
strzy·gnięciem konfliktu. 

Strajk u Kutnera. W fabryce Kutner~ 
przy ul. Targowej 26 wybuchł zatarg. I 
strajkuje 500 ludzi, z powodu zatrzymam~ 
tygodniowej wy·płaty. Na konferencjI 
.sprawa została wyjaśniona i robotnicy po
djęli na nowo pracę· 

Na podobnem tle wybuchł strajk we fa
bryce Kamera i Guber2 przy ul. Południo
wej 52. PrzemYBłowcy zgodzili się wypła
cić potrącone należności i na tej podsta
wie wczoraj robotnicy .podjęli -pracę. 

Oświatowy - "Bengali". . t .. d 

1 

L ó d Ź. 31. 3. Na 1 kwietnia r. b. żawn li('znika les praWIe meuzasa -Palace - "Mazurka". ~ l k 

Milionowy haracz dla elektrowni 
Przedwiośnie - .. Manewry mił06ne-, wyznaczone zostało posiedzenie rady niolle. Rdyż ustawa koncesyjna oe e -
Rłalto - "Ucieczka'" przybocznej, na któl'em między innemi trowni wyraźnie mówi, że elektrownia 
StylOWY - .,Wszyscy ludzie są, wroga.- ma być pOdnieSiona kwest ja zniesie- winna dostarczyć urządzenia, umożli-

mi". nia pobieranych dotychczas przez elek- \dającego korzystanie z prądu, 9. do 
Miraż - "Rapsodja Bałtyku". \ trownię łódzką. opłat za dzierżawę urządzeil tych należy bez żadnych za-
Ikar - ,.Złote ieziora" i "Muszę być liczników po 50 groszy miesięcznie. strzeżeń również licznik. 

młody". Te pozornie nikłe opłaty dają rocz- Na temże posiedzeniu rady przy-
Zachęta = "Epizod". nie od licznika 6 zł, a od 200.000 abo- bocznej ma się rozważyć szereg innych 
Pomóżmy biednym narodowcom. Ofia- nentów na światło sumę 1.200.000 zł, spraw, interesujących całe społeczeń

ry w gotówce i w naturze przyjmuje Bekr. me iicząc abonentów podmiejskich i stwo. Do najważniejszych zaliczyć na
okr. Str. NarOdowego, Piotrkowska 86, w pabjariicki('h. leży: sprawę przedłużenia tramwajo
godz. 9 do 12 i od 3 do 7 wiecz. nada przyboczna ma poczynić przez wej linji do toru kolejowego na ulicy 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 31. b. m. Najwyż
sza temperatura w ciągu doby ubiegłej: 
,plus 10.9 st., najniższa: ,plus 3.5 st. Baro
metr: 741.4.. Tendencja: stan stałego ci
śnienia. Wiatry: Błabe, połud·niowo - za
chodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA'l 
W ciągu dnia pochmum{) z przelotne

mi rozjaśnieniami, możliwe o-pady. 

Wieczór poezji 
~Konsłantego Dobrzyńskiego 

Jak już wzmiankowaliśmy w niedzieli
nym numerze "Orędownika", w dniu 3 
kwietnia, o godz. 20 w Bali Stowarzyszenia 
Techników w Łodzi przy ul. Pi<>trkowskiej 
102 odbędzie się wieczór poezji utalento
wanego młodeg·o poety łódzkiego, Kon
stantego Dobrzyń&kiego. 

Na program wieczoru złoża.. się utwo
ry, znane z tomiku p. t. "Czarna poezja" 
oraz dotąd jeszcze niewydane_ O nieprze
ciętnej wartości, jak do tej pory, skromne
go dorobku młodego poety łódzkiego K-on
stan tego Dobrzyńskieg{), świadcz/\ liczne 
!przychylne głosy takich krytyków, jak 

Roztworowskiego, Grzymały-Siedleckiego 
i wielu innych wybitnych literatów oraz 
f8Jkt ,przedstawienia DabrzvńBkiego do na
grody literackiej PolSkiej Akademji Lite
ratury. 

W wieczorze recytacyj poezji Dobrzyń
skiego biora, udział znano sily sce.n tea
tralnych w Lodzi. Z tych wszystkich 
względów należy przypuszczać, iż cieka
wa ta impreza kulturalna będzie się cie
Bzyła dużem powodzeniem. 

1arzą. 1 starania, aby opłaty zostały Napi6rkowskiego i urzą.dzenie oopo
znieSione, przyczem podkreśla się, że wiednich chodników, przez co ułatwi 
przyczyni się to do potanienia prą.du, się dojazd i dojście do cmentarzy na 
a co zatem idzie, do zwiększenia jego Zarzewie. Ważną. też niezmiernie jest 
zużycia, przez co elektrownia będzie sprawą. przedłużenia czasu kursowa
miała rachunki wyrównane. nia tramwajów dziennych w porze let

Czy ~jcktrownia wyrówna swe z.y- niej. 
ski, C7.y też zmniejszy je, szerokie rze~ Na porządku dziennym posiedoonia 
sze ollbiorców prądu najmniej to Ob-ll'8:dY przybocznej zna.jduje się rów~ie.ż 
chodzi. Stwierdzić należy, że pobiera- kwest ja ul'Joważnień dla zarzą.du mIeJ. 
nie pół złotego miesięcznie za dzier~ skiego, do wystawiania weksli. (k) 

Z życia Tow. Śpiew. "Lutnia". W nie
dzielę, 29. ub. m. o gooz. 18 odbyło się w 
drugim terminie ogólne roczne zebranie 
Tow. Spiew. "Lutnia". Zebranie zagaił 
prezes Tow. p. Gołogowski, po czem po
wołano jednogłośnie na przewodnicza,cego 
p. Artura Wajsa. Po odezytaniu i wnie
Bieniu kilku uwag do protokułu z poprzed
niego ogólnego zebrania. pro toku l przyję
to. Nad sprawozdaniami z działalności 
T{)w. i sprawo'ldaniu kaso'wem, wywiąza
ła się ożywiona dyskusja. Na wniosek 
jednego z członków, zebrani uchwalili ze
branie odroczyć na przeciąg trzech tygod
ni z tym samym pOTządkiem dziennym. 
Na skutek takiej uchwały przewodniczący 
zebrania p. Wajs zebranie odroczył do 
dnia 19 kwietnia 1936 r. 

NOTU.JEMY 
Łódź w hołdzie MlelczarsJdemu. W u

biegłą, niedzielę w Łodzi odbyła się UTo
czysta akademia tałobna z raeii 10 rocz-

CZY W I EC I El :i: E ••• 
Komornik w Grand Cafe. Onegdaj oko

ło godz. 19 z polecenia komornika goście 
kawiarni Grand Cafe musieli opuścić lo
kal, który został zamknięty. Powodem 
zamknięcia lokalu przez komornika jest 
spór pomiędzy dzierżawca, kawiarni p. To
maszewBkim a Spółką "Grand Cafe". 

Odroczone przyłączenie Chojen do Ło. 
dzl. ZapOWiedziane przyłączenie Chojen 
00 Łodzi, z06ta10, jak Bię obecnie dowiadu
jemy. odroczone, Przyłączenie to miało 
nastąpić z nowym okresem budżetowym, 
t. j. od 1. b. m. Z tej też racji, zarząd gmi
ny nie opracował nawet budżetu. Obecnie 
spra wa. przyłączenia została odroczona, 
narazi e na czas nieokreśl{)ny, w związku 
z tem, zwołane zostało posiedzenie rady 
gminnej, na którem uchwalone zostały 
statuty -podatku dla Chojen oraz .prelimi
na~ budtet<lwy na rok 193-6/37. 

nicy zgonu twórcy 'polskiego ruchu spół- JUDAICA 
dzi elC'Zego. Działalność i biografję tego 
zasłużonego działacza społecznego poda
liśmy w niedzielnym numerze. Akademja 
rozpoczęła się w godzinach tl o'/>{) łu dni 0-
wych w pięknie przybranej Bali 1P0lskiej 

Z :tYC lA ORGAN IZACY J Y. M. C. A. przy ul. Traugutta. Jako 

Obchodzimy się bez żydowskich "par. 
des6w". W szeregu składów polskich, ku
pujący wyraźnie żądaj!!, pomarańcz hisz
pańskich lub włoskich, a nie przyjmują 
pomarańcz paleo;;tyńlSildch i uważnie s'praw
dzaią pochodzenie owocu. Stoi to w pew
nym związku z iboj.kotem wyrobów pol
skkh przez Żyo'W _w Ameryce oraz z eks
cesami antY'Polskierni w P.ą.lcstynie 

ł ó i pierwszy tlunkt programu, chór Towa-Bezpłatny koncert dla cz onk w zw ąz· rzystwa Spiewaczego pod kierownictwem 
ków praCO'Wnl.czych oraz dla słuchacz6w 
kurs6w dla- doroslvch. Staraniem Wy- ,prof. Prosnaka odśpiewał hymn spółdziell.. 

czy, poczem p. Wolc7.yński wygłosił 
dział'u Oświaty i Kultury zarza,du miej- wspomnienie poświęcone Mielczarskiemu. 
skieogo w Łodzi wespół;>; Łódzki.em Tow. W dalszej części programu akademji chór ;(RONIKA POLICYJNA 
Muzy,cznem i oIIkielS!..rą filharmoniczno, w Towarzystwa Moniuszki wykonał kilka 
dnilU 5 kwietnia r. b. o gO'clzinie 11,4:>, w pieśni, m. in. ?ałobne marsze _ Chopina, Zabawił się w egzekutora. Mordka 
sali teatru .. Rozmaito\d" przy ul. C0giel- Rosiniego i "W mogile ciemnej'·. Na za- Szpan, zamieszkały przy ul. Brzeskiej 1 
nianej '1:1, odbęd'Lie się 8 łJezpł.atny koncert kończenie uroczystości złożyły się dekla- po2yczył jeszcze ;przed rokiem Aronowi 
dla czł()nlków z'Wiązków praco'Wn,iczych 0- macje artystów teatrów łódzkich, soJowa Mielcarzowi. zamieszkałemu przy ul. Bo
raz dla słuchaczów kump_w dla do!osłych. gra na fortepianie p. POdkowińskiej oraz rowej 3 sumę 450 zł n:;l procent. Ponieważ 
Na program ~łoża, się: 1. Prelek-c]ll. - p. chór męski Towarzystwa im. Moniuszki Mielcarz nie zwracat długu, ani też nie 
R. Irzykowskiego: 2. Canzo.na - M. Miel- wykonał pod kierownictwem pro!. Pros- ,płacił procentów, Szpan nachodzil go czę
cze\\o'Skiego: 3. Warjacje na temat Mo- naka ,pieśń "Idziem do ciebie ziemio mat- sto domagając się zwrotu długu: Mielcarz 
zarta - M. Regera; 4. Koncert forlepiano- ko nasza". W akademii wzięli udział tlumaezył się z reguły brakiem gotówki. 
Wy c-'lll-oll - Mozarta; 5. Uwertura do op. przedBtawiciele 'Pokrewnych towarzystw i Przypadek zrządził, że -podczas ostatniej 
Wes()lłe Kumoszki z Windsoru" - O. Ni- organizacyi oraz liczne del'egac.le z pro-j wizyty w mieszkaniu Mielcarza. Szpan na

~olai. Wy'konawcy: Łódz'ka Orkiestra Fil- wincji. Akademja wywarła ~a obecnyc.h t~am na jakiegoś dł';1tnika, ~tóry przy
harmoniczna, solistka (forteopi8Jn) Po Sta- .potęż?e wratenie. O godz. li! 81.~ademJę mósł. około 600 zł ~helcarzowl zll: weksle. 
nisłam a PawLintowska. ~ zakonczono. Gdy l t~ razem MIelcarz odmówlł, Sz.pan 

rozO'niewany niesumiennościa, 6chwy<:ił za 
krz~slo i poturbował Mielcarza. a naBtęp~ 
nie zabrał z szuflady 650 zł poczem odda .. 
!ił się. Na skutek zameldowania złożone
go przez Mietcarza, Szpan odpowiadać bę
dzie za rabunek. 

BandYCki napad. Na szosie z D1utowa. 
do Łodzi, jada,cych wozami kupców Józe
fa Dietricha i Antoniego Ujmę ze Szczer
cowa napadła szajka bandytów, składają
ca się z 5 ludzi uzbrOjonych w rewolwery 
i zamaskowanych. Bandyci Bteroryzowali 
jadących i zrabowal:i około 200 zł, a ~a7 
stępnie zbiegli na rowerach, które mI eh 
przy sobie. Wszczęty pościg nie dał do
tychczas rezultatu. 

KRONIKA SĄDOWA 

) 

Wypaliła mężowi oczy. Wczoraj za
siadJa na ławie oskarżonych w Bądzie 
okręgowym w Lodzi 22-letnia Stanisława 
Dudek, oskarżona o wypalenie kwasem 
solnym oczu swemu mężowi Stefanowi. 
Du-dkowa oorzuciła męża i zamieszkiwała 
u swych rodziców Hc·ffmannów 'Przy ul. 
Srebrzvńskiej 71. W dniu 23 listopada. 
19S5 ". Dudek w towarzystwie Stanisława 
Łucka urzyby! do Hoffmannów i usiłował 
przemocą ·po wyłamaniu drzwi dostać się 
do mieBzkania Hoffmann6w. Na wszczęty 
krzyk nadbiegł posterunkowy Porada. któ
rego Dudek i Łucka pobili. W chwili. gdy 
awanturnicy szarpali się z posterunko
·wym, Dudkowa otworzyła d"zwi i z przy· 
gotowanego garnczka wylała kwas Bolny 
wprost w oczy mężowi. Przypad.kiem -po
parzony zostal również właściciel domu 
Jan Wilk. Przewieziony do szpitala, Du
dek mimo pomocy stracił całkowicie 
wzrok. Wil'kowi zdołano oczy uratować. 
Czyn BwÓj Dudkowa tłumaczyła tem, że 
mąż zmuszał ia, do uprawiania nie~ządu i 
maltretował, więc stanęła w obronie wła
Bnego życia. Sąd uznając. że oskarżona 
przekroczyła granice obrony koniecznej, 
Bkazal ją. na półtora roku więzLnia. 

Lutroslńskl na wolnoścL Onegdaj zwol ... 
niony został z aresztu śledczego były dy· 
rektor banku przemysłu mięsnego w Ło
dzi, prezes koła starszych i podstarszych 
rzemiosla łódzkiego oraz znany działacz 
•. sanacyjny" a zarazem były dyrektor izby 
rzemieślniczei Andrzej Lutrosiński. Jak 
Bię dowiadujemy, zwolnienie nastą.piło n& 
skutek złożenia jako środka zapobiegaw
czego kaucji w sumie 5000 zŁ 

Odroczony proces. W dniu wczoraj· 
szym miał się odbyć proces, wytoczony 
przez prezesa kola Stronnictwa Narodowe
go w Rudzie Pabjanickiej Tadeusza Ję
drzejczaka starosty powiatowemu łódzkie
mu, Wincentemu Makowskiemu z art. 256 
k. k. Wobec niestawienia się oskarżone
go na rozprawie, termin odroczono i na 
następny wezwani zostaną świadkowie, 
padani przez strony. 

KRONIKA SPORTOWA 
Mecz b(}k.serskl Polska - Norwegja w 

Łodzi? Polski Związek Bokserski zwrócił 
się do łódzkich władz bokseookich, aby 
wszczęły pertraktacje 'Z norweskim zwia,
zkiem bokserskim na cwentt:alny przy
jazd Norwegów do Polski w celu rozegra
nia towarZYSkiego meczu 0810 - Łódź. 
Jest możliwość. że gdyby doszedł do skut
ku mecz miedzypaństwowy Norwegja ........l 

Polska, odbył by się on w Lodl:-. Ter,min 
tego spotkania nastą.piłby w dniu 12 ma
ja Również władze łódzkie starają się 
nawiązać kontakt z Berlinem, którego re
prezentację chcą zaprosić do Lodzi na 
dzień 6 wZ!1'lędnie 7 maja. 

Gry sportowe. W dalszym cia.gu trój. 
kowego turnieju siaŁkOIłego w konku
rencjach m~skich odbyły Bię półfinały, w 
których uzyskano następujące wyniki: 
grupa A. - Ł. K. S. II - H. K S. 11 2:0 
(10:2, 10:1); L. K. S. II - S. K. S. II 2:1 
(11:9, 9:11, 10:08); S. K. S. II - S. K. S. I 
2:1 (7:10, 10:4, 10:5); grupa B. - L. K. S. 
III - II. K. S. III 2:0 (10:1, 10:3): W. K S. 
III - Ł. K. S. III 2:0 (10:7, 10:5); W. K. S_ 
III - S. K. S. III 2:1 (9:11, 10:2, 10:7). W 
grupie klubów A-klasowych prowadzi do
tychczas Ł. K. S. II przed S. K. S. l!1 zaś 
w grupie klub6\", B-klasowych W. ~. S_ 
III przed Ł. K. S. III i S. K. S. III. W 
pierwszym meczu w szczypiorniaka-po
między Turem a I. K. P. uzyskano wynik 
remisowy 3:3. Mecz prowadzony był jak' 
zawody towarzYBkie. 

Łodzlauln w nowym zarządzie P. K. S. 
Jak wiemy w niedzielę odbyło się waln& 
nadzwyczajne 7.ebranie Polskiego Kol&-. 
gjum Sędziów piłtkarskich, na którym wy~ 
brano nowy zarza,d. Jako członek zarzą
du wszedł również Łodzianin, p. Bira. Jak 
wynikało z przebiegu obrad, sędziowie 
stanęli twardo przy utrzymaniu swej 
autonomji. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Amerykański przemysłowiec w ŁodzL 

W Lodzi bawi jeden z wielkieh przemy
slowców amerykańskich Peterson, który 
pertraktuje z przedstawicielami samorzą
du łódzkiego w sprawie uruchomienia i 
sfinansowania przedsiębic.rstwa, mające
go na celu wywóz śmieci. Do czynności 
tej llyl.tJy potrzebny tabor samochodow.r. 
składający się z ok. 40 ciężarOWYCh samo
chodów, Bkonstruowanych Bpecjalnie w 
tym eelu. Jaki będzie wynik pertrakta
cji, w obecnej chwili jeszcze niewiadomo. 
PrawdopodObnie sprawa ta będzie na tere
nie Łodzi z~ealizowana W najbliź.szych ty~ 
godniach. 
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Piękna litografja J. ZYGARDTA przedstawiająca 

to wysokowartościowy obraz i cenna dla każdego 
pamiątka. Cena zł 4,- za zaliczeniem. Po uprze
dnim nadesłaniu należytości zł 3,- wraz z przesyłką 
Adresować: T. Rywiński, PozDań, Łl\kowa 13. 
z 13192 Konto w P. K. O. 200 879 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr~zy, katde 
dalsze słowo 10 gr06zy, 5 licz.b = jedno słowo, 
I, w, Z, & == katde stanowi l słowo. Jedno agło-
szenie nie moie przekraczać 100 słów, w teIn 

fi nagłówkowych. 

L. JASIIWSKI 
Składy prowadzone od 1870 r. 

tV Lodz1, ul ŚW. Andrzeła 10, tel 168-56. 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125. 

Polecają pierwszej jakości: NASIONA rolne traw. drzew, 
warzywne l kwiatowe. NARZĘDZIA i przyrządy ogrod
niczo-pszczelnicze. NAWOZY, preparaty I śr.Jdki che
miczne do celów ogrodniczych. pozatem APARATY do 
zraszania roślin. drzew. krzewów itp. cieczami owado-
nI'( 8043 i grzybob6jczemi. 

Cenniki na kaide żądanie rozsyłane są bezpłatnie. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł~zenia wśród drObnych: Solamowy m1llmetr 30 groszy. 

l[ 1. DOM .~·P ARCELE li 
Gdynia! Tanie parcele 
budawlane. padmiejskie. zatwier
dzane przez Kamisariat Rządu. 
l'aleca Tawarzyst wa Terenawe. 
Rumja·Zagórze. przy dwarcu. 

Dom Piekarnię 
dWUlpietrawy. 32 ubifk:acie. Dl"'ZY przepillowa. zabudo.wania ma. 
o ·n,ku. padlwór~e. chlewy. 13.000. sywne miastEo<!zku rynku (śrem
\\"platy 8.000. ~fl.ndlsr. KrotO<'zY·n. skim) 10.000.- wplaty 2.000.-
Plas.taW!';ka L. zd 29 020 sprzedam. Nt'\\ ak. Paznań. KrĄ-

G d t 
marska 15 zd 2\S 717 

OSpO ars wO 
zd 27487 

20 PiSzennei. bnlYnlki masywne. 1[11 KUPNA .. 
i,nwsntarz ŻYWY. marbwy 8.500. • 
wplaty 7000. MinrjlJer. Kro.toozYm. ' •••••••••• ' 

Dom Pias-tawska 12. zd 29019 
nowabudo.wany. agradem. cena --------------
14.000.- ~"Platy 10.000.- ~esztę Gospodarstwo 
Mmor\yzacJa .. Blacl! Po.znan. AJ. 16 mór" budY'nki masY\Y'lle. 1'11-

arclllkawsk :ega l.,. wenta,rz' ŻYWY. maor1wy 7WO. 
zd 21" 2i4 WIpJaty 3-500. Mindfler. K .ro.too.zYn. 

Willa Piastowska 12. zd 29 018 

nO'wa. pierw$zarzęrlnie zbudowa- Parcelę 
na •. amortyzacją. skJadem miesz-
kamem PaznanlU. ""PIaty 12.000 w Kr.Q'tQs~y·nie Do.d budOtwe. 2 
Dom Zleceli. Paznali. SZ'kO'lna 12 morgi. dabra ulica. bardlzo korl'Y-

zd 28499 stnie. ~Hndler. Krotoezyn. Pia-

Kamienica 
no.wa piekarnia nobra mńasta 
gimnazia Ine. wad<>cia-i. 'elektry,ka 
24.000. Smaguleoki. T.rzemes21no 
Ko,,(' i ll~zki 29. Wymiama maiki: 

zd 29 031 

K~OtENKI 

sto.wska Hl. zd 29 017 

Dom 
rYllek. nowawy'budawaIllY. trzy
pietrawy. 42 ubiJkade. 6 s,kladów. 
4~.OOO. wlPlaoty 25.000. Mim d'le.r. 
Kratoszyu. Pia"tawska 12. 

zrJ 29 016 

Wspólniczki 
do . J?OwLp',kszr nia interesu z go- Gospodarstwo 
tó" ką .,00. zl. ka waler ~1. Cel (Wrzesińskiml pierwszorzędne _ 
md at.r~~lOnJalny~ 9Zg1caszellla Orę· siedemdziesiąt m6rg zabudowan'a 

O" nik. Paznan _8.1.3 welbawane inwentarzem 16.000.
Wlp!a;ty 6.COO.- Nowak. Poznań. 

Kowadło 
z ragiem używane 100-160 k~ 
kupie. Oferty cena St. ŁabędzkI. 
Kastrzyn. Pabierlziska 22. 

zd 26 790 

28000,-
wpla~ na gościniec z gospodar
sbwem rolnem. dokladny o.pie. 
adres 12rl1yjll11uje Dutkiewiez. Pa
znań. Ohwaliseewo 70. 

zd 28599 

Poszukuję 
4-S m6rg. dahrej O'kalicy na. 
kuźnię. lub ziemię kuźnią. Zglo
szenia ceną Oredownik. Poznań 

zd 28590 

Gospodarstwa 
ooeZ'ukuie okolo 50 mórg. wplaty 
11-12 tYt"iecy zlotvch. Zg-JQ",ze.n'a 
Jam ZwierzcbaWlski. C'T,em:niń. Po
,,;nafu;kie. zrl28 81!! 

Poszukuję 
n.+Vohmiast kU'l>na h'" dzierżawy 
oiekarni. Agenci w,kl'U<,zeni. -

Piekarnia 
wymiana mą,ki zaraz de wynaję
cia 6pawcdu wyjazdu. Dzierża· 
wa niska. Franeismk Rybak 
Lęki Wielkip. Po.wiat Kościan. 

nil' 88 26 

Piekarnia 
blisko Paznania w dobrem po/()
żeniu zaraz do wyd21ierżaWlienia 
Oferty Orędawni,k. Pa~ań 

zd Z8 404 

Dzierżawa 
czterdziescisześ~ mórl'( inwenta
rzem, O'kalic) W,rz~lllR o.bjęcie 
1.300 wydZierżawi Naw ak. Poznań 
Kramarska 15. Znaczek 

zd 2\S 7Z\i 

Piekarnia 
piee piersiowy miasteczku. rynku 
~>iećdziesiąt miesięcznie. objęcie 
1000 walścicie;a. wydzierżawję. 
No.wa,k. PO'znaJ!. Kramars,ka 15. 

za 28 728 

Resztówka 
('Wrzesiń.'kiu:'j oeiemdziesiąt m6 
buracaznei inwentn'rzem zap 
mi wlaści(·iela. objeciE' 4.000 
rlzierżawię . Nowak, Poznali. 
Krama,r~ka 1;:;. zd 28 

Panny Kramarska 15. zd 28 723 Mi'chal FraC'kawiaik. Chelmno. --------------
z g~tó.wka 1 000 z! dO' interesu po-
szuk.uJ e hnndI0wle,· .. Cel matry- Gospodarstwo 
monJuJny. Z~lo.zellla Oredo 'k . . . - . Fo d 

pocz. Pniewy. zd 28816 Gościniec 

PO'znali zd 9-;)92 Wnl bh<:ka P ar.nallla. t1rzydzlescl m6rg r a 
. - ob.iane. hez inwentarza 6.000 - timuzy~ . rlohry star, kupie za go- er.terdzi eści miesięcznie. 

wplaty 2.500.- Nowak Par.nań. tówkl). Oferty spie!<zne z ceną 2.30.- Nowak. 
Fryzjerstwo 

wyciz!crża wje nakhetniei dlUIl6ka
Dl &;<k I!'m u w re-hl matry.mtOllial
nnu. 'Oferty Q.redawni,k. Prumań 

Karmart"ka 15 , za 28719 Orędownik, Poznali zd 28 910 ska 15. 

zd 28 ~17 

92 
ma~gi. bucl.ynki. inwentąrz spie
SZIlIE! sprzedam. cena 16000. L. 
PIacIemak. Nt>kla. pow. środa 

zd 28622 . 

Piwiarnia 
jadladajnia pawiatawe miasto 
b~z kankurencji sprzedam za 
1500 zł. Oferty Orędawnik Pa-
znań zd 28 580 . 

OGÓLNOPOLSKIE 
Czwartek. 2 kwietnia. 

1i.30 aud. 1P0ran.na: 12.03 (j.zipn· 
nik: 12.15 pora,npk rnu'z,cz-ny ella 
'I11Joilzi ... ż, o;zkól "1' w w)'lk. orko 
P. R. i chóru .. KaJPeIla lu c:1o.\\'a ": 
·13.10 cruwi,lka 1!'O>łPada rl't wa ila
'mawelZO: 15.20 gietda: 16.00 .. Ozem 
jE's't tw6i tatuś? - Poster,unka
Wyro" (tran"mis.i.a z życia - dla 
'd1zil'd): 16.15 rec. wi Ollo.nozelowy: 
16.45 .. Cala Pa.IElka &pieowa" 
'Die"'lli tO'W3'rZl'",kie dawmyrh lat w 
wyok. ,.Chóru Bard" ze Lwowa: 
17.00 .. MiEl<57JczaIJstwo p()L<ddl' w 
d.r.ieiach i życiu narodu": .. Mie· 
~zr,zalir.;twa 'Vi el,kooolJs,ki e": 

11 morgowe 17.15 .. Fra.(!'menty muzyki opero-
agradnictwo. 12 akien inspekto- wej" w wyk. o.rk. ka.m. Herm:1.'na 
wycb. aranżerja. zabudowania 17.45 pop:. aJktua,lna: 18.00 IV kan
murawane. pad Paznaniem 7.500 ce,rt z CYlklu .. XailoielkJuiE'.i1Sze fiOlla-
Bartkawiak. ])opiewa. Poznań ty Mozarta": 19.30 ,viallOllIlośri 

zd 2'S 4j)1 ;;rpQrtOlwe: 19.45 Po.g. aktualna: -
20.00 .. O"tatni ,pio.senka,rz Lw<owa" 

Kolonjalkę -. L .. Luc1~\"'ykow~'ki": W.45.-
41' . k . • drZaeTLllIk: W.DO .. Obrona przCCIW-
~ IC21nem. nHes21-alllem trzYlPQkoJo-, iX3zawa,la·t'Ili,cza" - ;pag.: 21.00 _ 
wem.lazlenka. kOOlllple,tnem urza-, premiera st.ucllO<wh"lka .. Diruberl'·: 
olZet!11em. ma1l:Jemtanl0lil!.powod·u21.35 .. Naeozepieś.l1i .. - II a.udy
WYJazdu 6~rzedam. WedtZlkaW\Sk .. cia z cytk.l,u .. Sta,nis·law Manills'z
POQmań. Plelkary 11. zd 28 869

1 

ka - Dieśnial'z!" \V wylk. S7iooe-
oań/5tkiei (SOIP •. ) i M'icbal-owiooa 

Dom ('ba.s): 22.0~ kOlIcert kwartetu 
piętrawy. centrum Gniezno dla I wa,rezawSlklelro. 
właściciela. 4 pokajawe komfar
towe sprzNlam 25000. Orędawnik 
Gniezna 362. n 8846 

170 
m6r.cr bu'racza luch drEm()waIlla. 
zabudowania mIDSYWne. żywym. 
maortwym 'nwpntarzem woplaty 
Smagulecki. Trzemeszna. KQ-. 
Kosciu&zki 2!J zd 29 030 

225 
mórg ziemia hu raczana. d.reno-
1'.ana. zaobudowamie ma'svwllle. żv
wy. martwy i,nwemtam. 55.000. 
Smolrulecki. 1',,;rooneszna. Ka-
ści'uE\llki 29. z.d 29 0'~9 

. KRA OW.E ., 
Czwartek. 2 kwietnia •. 

Warszawa - 13.00 muzyka ooJ
s·ka z plyt: 15.30 mu,zy,ka sal()na
wa ÓPl:vty): 18.30 .. FHim nlas·tr
tka. archite.krtura": 18.411 . Ja.k Slpe
dzić sWlię1a?" 18.55 .. Nawiny le
śne". 

Czwartek. :I kwietnia. 
Katowice - 13.00 u'twary Czai· 

kO'wskieo)1;() (plyty)' 13.15 kancert 
Olrk. malll,dolilllh,tów im. ]\fOOJiulS'2'Jki 
w Wellno.wcu: 15.30 mwz:vlka ll'al
E',ka z płyt: 18.30 .. Kulkiełlki (lJas
kie": .. Trudka ~adzi kJwiatiki": -
18.45 rec. A,rt. Rulbi'nstei'na uo]y,ty) 

19.łlO karlIkowa oo<:zt,: 22.4;) mu
zYlka Ip.k,ka z nlyt. 

Czwarł"k. 2 kwietnia. 
Kraków -13.00 .. ;\Iaria" ... -

ply!y): n.lii Jpkki rf'OPorlna.r m'e· 
rlz, n H r (),l~\\'P!m po('h~rlzp.n i a (lJl~
t ... l: 15.30 arj~ i OiP§'li 1\' ""I" 
('plin, . 'a,li ("apr.l. i drr. B. 
W a 1,I e-k· Wa lew-skielZo (fart.l: 
18.30 .. EratY'ka '" f:lmie": 18.40 
18.40 .. Do.kail iE.'chac w &wieto?" 
18.45 cbór Dana za~oie'wa z pLvt: 
19.00 .. 'Vii.r6cl na<30z;rrh orzyj.aciól": 
.. Na kraJwer].zi·· - "'I. ReY'1llo.n,ta: 
23.30 komcert Żl"czeń z plvt. 

Czwartek. 2 kwietnia. 
Lw6w - 13.00 Wladyslaw Hu

berma,run (plyty): 13.15 "ly,nne rat 
o.~adje (pJ)'ty): 15.30 mn.zyka lek· 
ka z pJyt: 18.30 PC>!!.: .Co ta iest 
"pólrlzie.JC'zość·!" 18.40 infarunatar 
tUIl'YlStyozny: 18.45 Giusep,pe Datni
se (plrt:vl: 19.00 .. CztE'rdzi<,ści lat 
fiLmu": 22.45 i 23.05 miUJZy·ka salo· 
lIawa z 1'lyt. 

Czwartek. 2 kwietnia. 
Ł6dź - 13.00 plyty z W-WY: 

13.15 konce.rt uczeń z plyt: 15.30 
IDIUiZy,ka ~alaITo\\"a (plyty): 18.30 
po.!!.: .. Gdy t<,a'tr w Ład.zi byl na 
Zgier~kiej ... " 18.40 .. .Ta·k SlPedlzić 
święto?" 18.45 kancert zes'P. cy
trzystów: 22.45 IllIUJZy:ka le@ka w 
wyk. :Z;e€\P. H. Ad31lIll ikiei. 

Czwartek. 2 kwietnja. 
Toruń - 13.00 pieśni ludawe 

z t>ly-t: 13.15 muzy,ka laklka (,oly
ty): 15.30 Bach. Beethaven i Ma
zart ~plyty ' · 18.10 Po..!!.: .. Jpcz
mień brO'warniamy": 18.40 .. Jatk 
sped.2lić świeto?" 18.45 rec. farte
oiamo.wy A. Oortat"a (.plytv): -
19.00 po.gadanlka muzyoona: 22.45 
i 23.05 tańce i 'Piosenk.i z plyt. 

PROPONUJEMY 
- LAMPo.WICZOM 

na czwartek: 

17.00 Kolonia. Mu.zvka POiPolud. 
n!o.wa. Monachium. KOlIcert ra-

rl,joork. 17.30 M. Ostrawa. Rpcital 
fort. 17.40 Pra!!a. KonrNt dla 
mlodzi"ż)'. 17.1>0 Bratislawa·. U· 
Lworr fort. Bartókn. 

18.00 Leninnad ... ChnwańE<ze7,v
r.n~" - aD€'ra J\flll'<-orl!l5kipl'(a: Kn
lonia. Koncert oopula 'TJ1V: Mona
rhJulD ... KolThPozyt. frankońscy": 
Królewier. K O!WE'rt ork'PStraw'\'. 
18.45 Moskwa (WCSPSl. ..WE'
"eJe F:.!!~ ra" - opera Mozarta. 

19.00 StrasburJ!. Utwory Czai
kO~'lSkie.!!o. 19.15 RYI!II. Wipczór 
GriĘ'zB. 19.30 1\1. Ustrawa. Mu,zy
ka IE'kka. 19.30 BudaJleszt. .. La 
Fia.moma" opel'a Re"p;·t!.hipt!a (tr. 
z Opery). 19.30 Bratislawa. Re
cital śTJiewa-ezy. 

20.00 Kolonia .. .zwinrciadlo ra
cliowe": Oslo ... Stmbat ~fater" -
Ro&siniego. Kopenhaga. ..Pa"da 
\\'/tr Św. ~fateu,.za" - J. S. Ra
cha (00. I). 20.10 Brno. Mu,zy,ka 
leh1ka. LiJlsk. Koncert 1.fo.zartow
ski. Frankfurt. Da Win e melodj~ 
taoneczne. KoeniJ!swllst ... W,iec.zór 
'Va,!!lle.rO'\wJki. Berlin. Wieczór 
m u,,",yczm'. 20.15 Bukareszt. K<>n
cert srmf. 20.05 Rzym ... Mill!lnon" 
o.D. ThOllIla-sa Hr. II OlPeryl. Prua 
.. Zma rbwych wstanie" - kanta ta 
R. KaJl"Olla. 

21.00 An!!Ua (Nat. Pro.2r.). Mu
zy,ka tanewna. Monachium. Mu
zyoka lud<>wa. 21.10 Lipsk. Muzy!ka 
lektka. 21.25 Mediolan. Reciot:al 
skr.z. 21.45 BudaJlcszt. Koncert 
Wyw.ienfiv We.!!.ry-Fra'l1da. 21.50 
An!!Ua (Re!!. Pro!!r.'. Mwzyą.a ta
neCl7..na. 

22.00 SztoekhoIm. ' KO'ncert 01" 
kie~tr()owy. 22.15 Pm"'~. ~rllzr.ka 
salanowa. 22.30 'Viedeń. Ml1Zvlka 
oO'D~IJarna 22.30 Mediolan. Mu
zyka taneC7Jna. Koenilzswost.
.. Nacna mUlZy~zlka". 

23.00 Monachium. Koncert noc
ny. Koeni!!swu8t. ..P,rooimy da 
ta Ika". 23.30 AngUa (Re!!. Pro!!.) 
MutZy!ka tamec7JJla. 23.45 Wiede6. 
j\f'lI.zyka ta,neowa. Radio Pans. 
l\fulZy,ka tameozna. 

24.00 Frankfurt. Kancert nOCl1v. 
Utwory Li=ta. Hambullt. Koo
cprt nocny. 0.15 Radio Paria. -
M'UiZy.!J:a lelkka. 
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, ...........••...•.... ~ Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna t 
I i S:kO!: 8~Ó! ~!o!~i ~ 

telefon 121-67 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 

Materiały na palta i kostiumy damskie. 
_wwwwwwwwwwwww_www ••• 

MI~I[KII~~ 
cukierki zdobyły niską ceną J nie-
zrównaną jakością powszechny rynek: 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 

ng 7270 

Znak ot erty naprzy kła.<!: z 1~ 924-, n 274:5, d 1 790 
j t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogł~zen1a w dni 'powszednie przyjmuje 
., do godz. 10,30, w soboty 1 dni przed!fwi,,-

taczne przyjmuje sil) do godz. 10,15. 

Ogl06zenia do 30 ""ów dla t>06ZU
kuiacych Dos·ady w tej rubryce 
o.bliczamv 00 jedIllej trzeciei cen:e 

dro.bnych. 

Inkasentki 
aKwizytarki i akwizytorzy na 
kawy, herbaty. zarabek 10.-;- zł 
dziennie. Ki1ińskiego 180. BIUro. 

ng 8455 

Wolna 
pooada na wiosce dLa 'pani II 

Poszukuję maqą kau-cją do inwee-u. Zgł0&Z6' 
pasady wO'źnego. partjera, inka- nia Orędownik. Poznań 
sen ta. mogę zlażyć kaucji 600 zł. zd 28 612 
Oferty Orędownik. Łódź, "Kau- P m.~nik 

ng 8456 O ,.,., 
;:.::,;;:.....;..---------...;;...-- szewski na dabrą pracę zaraz ~a. 

K.rawcowa czas dluższy. Galewskl. Jaroclf~ 
wykwalifikO'wana poszukuje szy- św. Ducha 6. zd 28 6 a 
cia w pracawni lub domach. . Biurowa 
Ła~kawe oferty Orędawmk. . d . 
Łódź pad .. Zdalna". ng 8 454 II!lodsza do p()'Wazne~o prze Sl~-

blorstwa potrzebna ()Q 7!iU'az. g<>-

P . t6wki 500.- zl gwa'1"anCll. ~O!erty 
lsarz Orędownik Paznafl zd 2S .9" 

hodowca. 6zkc{'a rolnicza i hod~ ~.::.::=.:.:::.:.:.. . .=...::=:=:......,;..-----
wlana. 2 letn!a prakty~a. wzore>- Fryzjer 
wym folwarku p.oszu,kuJe posady. mlodszy 1D0000ocn~k. dzieillllY w 
Oferty Orędowmk foznań 8wo.im 'za'W'Odozie potrzebny na eta-

zd ~ OT · le. K.rotosl2mn. Ka;lis.ka 1. 
zd 28 STQ Praktykant 

pl>&ady pQ5zukuje od zaraz mlo- Poszukuję 
rly rolni,k. narodowiec. UCZCIWY. mlodega tokarza. znajace-go drr
dzielny w ~'ym zawodzie. Łaek. kiersrtwa. Oferty Orędo.WnIk 
zgłoszenia przyjm Up je 0-' Zń.ar~~wd. P()7lItafl zd 28 !}19. 
"'O'jew. Str. Nar U,," ~ 
M a rei n 6.5. tel. 19-49. dg L'JI83/4 

Cbrześcijańlka fabryka mydła 
Doświadczony F p 

mil<tn; ceg-.1arski. lat 4.5. z wlaf:- DOBRE • ." 
snym kaPltalem obrotowym e;o;u· " 
1'a posady tak.że.w jaokjemkolwit>k poleca się P P Właścicielom 
mnem przedSiębIOrstWie prZE'my- .••• . T 
"łowem czy handlawem. Oferty sklepow l GospodynIom. o-
"'ochnik. TarnO'ws,kie GQr.y. ulica wal' bardzo dobry. 
Gl,iw,ieks 13. zd 28 801 

C ik F. Pawłowski, m. Dobra, zapn 
pom?Cni1k pos2.Ukuj.e p~ady. Zglc- z 13193 k. Turka, 
szema da Oręoowntka. Paznań I G Ski dk ki 24 ng SR18 p. eD. a ows ego 

Humor zagraniczny 

= o n a: - Po północy nie pozwalam ci łapać Paryta: 
to wcale nie dla ciebie środowisko! •.. 

("Travaso" - Rzym). S. F. 

Co futro = to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznail. Ostrów Wlelkop, 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marci~ 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61. 35-24, 35-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele. święta i p6tnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Redaktor od,pow.iedllial'llY ~d-mej TreBa e Poenm!t. - Z. _,..łIkI ...... domOlloI , artJkuł7 e •• ŁodsI ocłpowkd. r- 'l'reI1a. l.6d&. ~kowfta 11. - Z. OI'fOlm!ll\ł. I retdam" oo'l)OWład. 
Antoni LMnuewdC'Z al Pozna.ma. R~lItoplll6w nisum6wlO11lTch redaej. ol.e lIWl'aca. . 

i'rz-edpta'a' miesięcznie "rz,. 'T-mw w)'ldl'Iliacb tY'i'ooniQwo e odbiorem w '&'eM'urach Ogłoszenia i reklamy. Na 8bronie S..ram<1WeJ Iti I'r08Z1. na etronIe 4-1llJ!Ilowej P!'IZ3' 
• 2,35 1Ill. /Za odn<ltllZeonie do domu oqpo.w. doplata. Na pocl/tach ł u 1.iBton08r;6w • Irotic~ tek6.tl! redMt()yjn~o 30. er ... na strOOfie 4-t~ 50 I!\I' •• na 

------- miooięcl'lllie 2,34 ZIl. ~w&rtalnie 1.01. Poczta preyjaxwj. umówienia t1i1ro na od jedJn~a'llł.O'Wego mdJ:imetra. ~:~z!faK!~~~~'!v~::~ :~~~~f~~~ln~~ 100~. 
tS wydatl tYłrodniaw-o (baz pcmie<Lzi.alJrowego). - .Pod o,pask, w Polec. 6.00 -' • wydatl trrod- nadwydlki. Drob.ne Qgloszeni.a na.jw1li~ 100 BlÓ'W, w tem 15 nai"l6wltowych <.=~an,.J 
ulowo - ZamóWlienia pocmt-owe nałetT usJautetCZlJia.ć do ~. katdee. mieei4C' w unedaela tlwrto)~~o n.ag16W!k:~we 11.6 gr, katd. dal_ R~ 10 ~l'OM". Za różnicę między zestawem 
ooeztt;wych lub wproot 'W cenbralt Oredl)wruka. b&'~~en.!a c~: :r!.t.o.:e~ÓPJ'~wsta:la wQut- ma.UTcowania. w1'dawcicbwo nie orl(pawJada. 

Naddad I czcionkJ: DMlb.rnia Plld&ka Sp6lika A.k.c,jJla. PaJmań. n. MaTem 10. 
W ,UIIi. WJlPIidk6w. lpowodQWUl,.oh • w,...., P!UMlkM w IIkł.dme, Itrllljków lliP .. wyda:WITIlctwo rue oo'(>OWia.da za dostarczeru. CI"" & aboIlencl .. _&6 •• rawa dom"&Il&a _ł_ ni .. 

uosta,rcwnych ,nUlllerów ~ub ooszkodowallls. -



38) Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
Nidja gra rolę czarownicy 6znego; przyznam ci się, że nieb~dzo 

lubię towarzystwo z tamtego ŚWIata. 
Jak tylko Tessaljanka poznała, że I Gdy niewolnile udał się do swych - Nie bój się, ~ic nie zobaczysz, 

Arbaces ją sarnę. zostawił, wyci~ęła obowią.zków, Nidjlt zaczęła zbierać my- dowiesz się tylko, jakie cię czeka prze
ręc.e i omackiem szukać zaczęła wyj- śli. Arbaces był więc oskarżyeielem zn.aczenia zapomocą. cichego szemra.
ś?ia z więzienia, lecz, gdy przekonała Glauka i on ją. także uwięził wtem nia wody. Pomnij, aby, jak tylko wie
Się, że jedyne drzwi były zamknięte, miejseu. Czy to nie było dowodem, że czorna gwiazda ukaże się na niebie, 
zaczęła krzyczeć z całą. właściwę. sobie wolność jej mogła być użyteczną. A- drzwi ogrodu były w połowie otwarte, 
wrażliwościę. charakteru. teńczykowi? Tak jest, rzecz oczywista, dla przepuszczenia ducha eiemnościj 

- Hola! dziewczyno - rzekł nie- że mogła przyczynić się do ocalenia umieścisz zarazem przy drzwiach owo
wolnik, otwierając drzwi, czy cię gad ukochanego człowieka. Postanowiła ce i wino, na znak gOŚCinności, w trzy 
jadowity uką.sił, lub, czy sądzisz, że więc użyć całej swej przebiegłości dla godziny po zmroku zaś przybądź tu z 
nas zabiłoby milczenie? doświadczenia, czy nie potrafi wymóc naj czystszą. i najzimniej.szę. jak można 

- Gdzie twój pan i dlaczego zam- na swym stróżu uwolnienia siebie. wodą., a sztuka Tessalji, której nauczy
knięto mnie w tej klatce 'l Potrzebuję Myś~i te przez resztę dnia i długie go- la mnie matka, odsłoni pTzed tob,ą. ta
wolności i powietrza, wypuść mnie. dziny nocy wyłą;cznie zajmowały jej jemnicę pil'zyszłości. Nadewszystko, 

- Niestety! alboż nie znasz Arba.- umysł, a gdy nazajutrz rano ukazał pamiętaj o drzwiach ogrodu ... 
cesa? On to rozkazał zamknę.ć cię w się niewolnik Sozja, skieJI"owała zaraz Wszystko od tego zależy. 
klatce, a mnie pilnować uwięZionej, rozmowę na temat owej biegłości w _ Bą.dź spokojna _ odpowiedział 
nie dla ciebie więc powietrze i wolność, sztuce czarnokSięskiej, pomną;c, że SOlja, bynajmniej nie przeczuwają.c 
ale wzamian zato możesz mieć coś nie- dnia poprzedniego była o to przezel'l podstępu. _ Wiem, jak przykro czło
równie lepszego, dobre jedzenie i do- zapytywana. Wiedzę.c jednak, że tylko wiekowi, znają.cemu swą. godność, gdy 
skonałe wino. nocną. porę. jej nadzieja ucieczki mo- mu drzwi zamkną. przed nosem, co mi 

- I za cóż mnie uwięziono, czego gła się urzeczywistnić, pomimo całej się nieraz zdarzało w gospodzie; wiem 
wielki Arbaces chcieć może od takiej swej niecierpliwości postanowiła za- także, że osobę tak znakomitą, jak 
biednej dziewczyny? miary swoje do jej nadejścia odłożyć. duch ciemności, ują.ć trzeba dowodami 

- O tern nic nie wiem, lecz może - Tylko w nocy - rzekła do niego gościnności. Tymczasem, przynoszę ci, 
chce, abyś służyła nowej twej pani, - mogą się objawiać wyroki przezna- piękne dziewczę, twój ranny posiłek. 
którą. tu dzisiaj przyprowadz<l'Ilo. czenia; przyjdź więc do mnie, gdy _ Co sły;chać o sprawie GIauka? 

- Jakto! Jona jest tutaj? mrok okryje ziemię, ale powiedz mi, _ Adwokaci rozprawiają. bez koń-
- Tak jest. Arbaces umie damy czego dowiedzieć się pragniesz? ca, i zaledwie jutro wszystko się skoń-

ujmować grzecznością.. Wszak wiesz, - Naucz mnie, czy potrafię tyle o-
że jest ona jego WYChowanicą.. szczędzić pieniędZY, abym mógł wol- CZy:.. Jutro! ... czyś pewny tegoT 

- Chciej zaprowadzić mnie do niej. ność okupić, lub, czy mi jej darmo u- _ Tak mi mówiono • 
- Ona jest chora ... z wściekłości dzieli Egipcjanin. Są. przykłady tej je- _ A J ona? 

i oburzenia. Zresztą. nie otrzymałem go szczodrobliwości. Potem, czy wsta- _ O! ta musi mieć się dobrze, tyle 
na to rozkazu, a. sam nie odważam się nę posiadaczem pięknego sklepu, któ- bowiem nabroiła dziś rano, że pan 
nigdy myśleć za siebie. Gdy Arbaces ry już sobie upatrzyłem dla założenia mój tupał nogami i gryzł wargi ze zło
powierzał mi dozór tej części domu *), w nim handlu wonności. ści. Gdy z jej pokoju wychodził, całe 
rz.e~ł do mnie: - Jedną. tylko dać ci - Sądzę, - odpowiedziała Nidja - czoło miał okryte zmarszczkami gnie
WIDlenem przestrogę: Dopóki u mnie że środek aajprostszy zadowolenia wu. 
służy.sz, nie wolno ci mieć ani uszu, a.- ciebie nastręcza nam czarodziejstwo _ Czy blisko stą.d jej mieszkanie? 
ni oczu, ani myśli, tę tylko mieć mu- powietrza. _ Nie, pokoje jej mieszczą się na 
sisz zaletę: posłuszeństwo. _ Spodziewam się - rzekł S:oz' - ł nal"''Y~em yt trze... Ale dosyć tej 

- Lecz cóż byłoby złego, gdybym że ~ic mnie przy tern nie spotka stra- rozmowy. 13ę.dź zo.rowaf·· . 
poszła do Jony? 

- Nie wiemj jeżeli jednak chcesz 
.się tylko rozerwać, mój własny język 
jest na twoje usługi, bo, mówiąc praw
dę, i mnie jest nudno. Wsza.k jesteś 
Tessaljanką. j musisz zapewne posiadać 
sztukę czarnoksię.ską. wróżenia przy
szłości, bo trudnię. się nią. twoje r()
daczki. Chciej okazać, co umiesz. 

- Milcz, niewolniku! Albo, jeżeli 
koniecznie chcesz mówić, powiedz mi, 
CoŚ Słyszał o GlauklL 

- Pan mój poszedł świadczyć w 
jego sprawie; źle bardzo wyjdzie na 
tern Ateńczyk. 

- Dlaczego? 
- Ponieważ zamordował Apaeci-

desa.. 
- Ach! - rzekła Nidja, w.spierają;c 

dbie r~e na. czole - słyszałam i,gtot
nie, jak o tern mówiono I Lecz kUliby 
śmiał dotknąć choćby jednego włoska 
na jego głowie? 

- Lew to podobno uczyni. 
- Opiekuńcze bogi! COŚ ty powie-

dział? 
- Chcę mówić, że jeżeli GIauka u

znaję. winnym, lew albo tygrys wypra
Wi go na tamten świat. 

Nidja zerwała się ze stołka, jakgdy
by grotem przeszyto jej s ere e. Wydała 
krzyk przeraźliwy i, padając do nóg' 
niewolnika, rzekła tak rozczulaję.cym 
tonem, że aż wzruszyło się twa.rde SeT
ce tego człowieka. 

- Ach, powiedz, żeś żartował ... że 
niema. słowa prawdy wtem wszyst
kiem. Mów, mów! 

- Na bogi! Młoda niewolnico, ja 
się nie znam na. prawiej mcie nie tak 
źle będzie, jak mi się wydaje. Lecz Ar
baces jest jego oskarżycielem, a. lud 
domaga się ofiary na. nadchodzę.ce 
igrzyska. Bą.dź dobTej myśli... Ale 
powiedz mi, dlaczego los tego Ateńczy
ka. tak cię obchodzi? 

- Co ci do tego... On był zawsze 
dla mnie dObry. Arbaces jego oskarży
cielem! O losy! Lud ... ach! miałżeby 
być tak okrutny dla Ateńczyka? .. 

To rzekłszy, głowę spuściła na. pier
si; przestała mówić, łzy gorę.ce twarz 
jej skrapiały, a wszystkie usiłowania 
niewclnika, aby ją pocieszyć, nie zd()
lały przerwać jej bóllL 

*) W domach zamoź.nych dl() katdego 
apan-tamootu prZeIZ1Iliac'Z;a.IIJO oddzialnych 
--"""mi,ków. 

Kapłan Izydy szantażuje mordercę Apaecidesa 
Nastała druga noc od czasu rozPo-1 kosze twe niewyczerpane, a teraz już 

częcia sprawy, i zbliżyła się chwila, w i zemsta odnosi zwycięstwo. 
której Sozja miał się dowiedzieć o - Mówisz o Ateńczyku? Tak jest, 
swojem przeznaczeniu, gdy przez o- jutrzejsze słońce będzie świadkiem 
twarte . drzwi ogrodu wszedł już nie skazania go na śmierć. Surowość sena
duch tajemniczy powietrza lub ziemi, tu jest niezachwiana. Mylisz się jed
ale ciężka i nader poopolita postać ka.- nak, są.dzą.c, że na nim zemstę wywie
płana Izydy, Kalena. Spostrzegł on ramj zguba jego przynosi mi tylko za-' 
skromną. ofiarę z owoców i wina po- dowolenie, iż pozbawia mnie niebez
bożnego Sozji i rzekł do siebie: piecznego rywala w miłości dla Jony. 

- Musi to być jakaś danina dla boż- Ten jeden jest powód nienawiści dla 
ka ogrodów. Na głowę ojca, jeżeli to za. tego nieszczęśliwego zabójcy. 
cne bóstwo nigdy lepiej nie jada, ra.- - Zabójcy! - powtórzył Kalenus 
dziłbym mu zaniechać takiego rzemio- ze znaczą,cą. miną., wpatrują.c się bacz
sła. Ci bogowie wtenczas się tylko do- nie w twarz Arbacesa. Zawiedziony w 
brze czują., gdy są. przez nas, kapłanów .gwem oczekiwaniu Kalenus z niechę
usługiwani. Mam więc rozmówić się z cią odwrócił wzrok, potem nagle za. 
Arbacesem. 'Wiem, jak niebezpieczną. wołał: - Dobrze czynisz, że oskarżasz 
zamierzałem iść ścieżką., ale wiem Glauka o ten występek, nikt jednak 
także, że wiedzie ona do kopalni złota. lepiej nie wie od ciebie, że on niewip
W mojem ręku życie Egipcjanina, za- ny. 
baczymy, jak je też drogo oceni. - Wytłumacz się - rzekł zimno 

Mówią.c to, spostrzegł nagle Arba.- Arbaces, bYł już bowiem przY'gotowa.-
ce.sa., wychodz~cego z domu. ny usłyszeć z ust kapłana to wyzIllIr 

- Ach, czy ze mną chcesz się wi- nie. 
dzieć, Kalenie? - rzekł Egipcjanin. - ATbacesie - odpowiedział ciocho 

- Tak jest, mę.dry Arb3iCesie, po- KalenThS, - ja byłem ukryty w świę-
chlebiam sobie, że odwiedziny moje tym gaju w gę.stwinie drzew za kapli
nie są lIliewczesne. cą, Słyszałem wszystko i widziałem, 

- CzY?; maina. o tern wą.tpić? coś uczynił. W moich oczach sztylet 
Przed chwilę. mój wyzwoleniec kich- twój przeszył serce Apaecidesa.. Dale
nę.ł za. mną. trzy razy, wiedziałem, że ki jestem od ganienia Ci tego po
mnie czeka jakieś szczęśliwe zdarze- stępku, pod ci05em twoim poległ nie-
nie. A oto bogowie zsyłają. Kalena. przyjaciel i odszczepieniec. 

- Cheiej ze mnę. wejść do twojej tfY- - Widziałeś, com uczynił - rzekł 
pła.lni, Arbacesie. sucho Arb8iCes, - już się tego domy-

- Bardzo ehętnie ... wolałbym jed- ślałem. Czyś był sam? 
na.k pozostać lIla świeżem powietrzu. - Sam - odrzekł Kalema zdziwIo-
Udajmy się do ogrodu, tam także hę- ny epokojem Egipcjanina. 
dziemy sami. - Dlaczegożeś ·się kTył za kaplicą. 

- Bardzo chętnie - odpowiedział o tak spóźnionej porze! 
kapłan i dwaj przyjaciele udali się na - Wiedziałem o nawróceniu elę 
taras, ozdobiony licznemi kwiatami. Apaecide,sa na wiarę Nazarejczyków, 

- O, co za rozkoszna noc! ;rzekł wiedziałem, że w miejscu tem miał 
Arbaces. - Tło nieba tak czyste, jak sehadzkę z dzikim Olintem! Wiedzia.
w owym dniu, gdy przed dwudziestu łem, że celem tej schadzki była nara
laty po raz pierwszy ujrzałem cza- da nad sposobem wyjawienia IUldowi 
rowne brzegi Włoch. Mój Kalenie, sta- świętych tajemnic naszej bogini. Za
rość się zbliża, umiejmy przY'Ilajmniej kradłem się więc, aby podsłuchać ich 
czuć, żeśmy żyli. zmowę i zburzyć ich zuchwałe zamy-

- Ty się tern bardzo łatwo możesz sły. 
pochlubić - rzekł Kalenus, szukają.cy - Czyś powierzył komukolwiek z 
sposobności wylania Ciążącej mu na u- żyją.cych to, czegoś był świadkiem' 
myśle tajemnicy, - posiadasz niezli- - Nie, panie, tajemnica ta dotąd 
czone bogactwa, niezachwiane zdro- jest wyłą.cznie moją.. 
wie, jesteś szcz~śliwy w miłości, roz- - Jakto, czyliżby Burbo, twój 

krewny, nie miał ~a.anego pooejrzema' 
Bądź szczery, wyjaw mi całą. prawdę· 

- Na bogi ... 
- Ciszej! znamy się dosyć ... bogi 

niczem są. dla. nas. 
- Przysięgam więc na bojatń twej 

zemsty, że nie nikomu nie powiedzia
łem. 

- DlaczegCYi: dof4d nie powierzyłeś 
mi tej tajemnicy! DI3iCzego aż w 0-
statni dzień ~du Ateńczyka ośmieliłeś 
się powiedzieć, że Arbaces jest mor
dercą. ? 

- Bo... bo .. " - ję.kał Kaleml!8 
zmieszany. 

- Ja odpowiem za. eiebie - prze
rwał Arbace.s, przyjaźnie i poufale kle
piąc kapłana po ramieniu. Zobaczysz, 
jak umiem czytać w twojem sercu, 
czekałeś, aż się tak w sprawQ zawi
kłam, że mi nie pozostanie żadne wyj
ście. Chciałeś, abym staną.ł między 
morderstwem 1 krzywoprzysięstwem, 
czekałeś, aż tak zapalę okrutną. żądzą 
krwi ludu, że pomimo maczenia. i 
skarbów, sam będę musiał stać się je
gO ofiarą. Teraz zaś w ostatecznej 
chwili rozwiązania procesu, powie
rzasz mi swę. tajemnicę, abym tem le
piej uczuł ważność niebezpieczeństwa, 
abym tern wyżej cenił twoje milczenie, 
abym się stanowczo przekcmał, że obu
dzona przezemnie zajadłOŚĆ ludu na 
jedno twe słówko przeciwko mnie 
skierować się musi, l że lwia. paszczę
ka otwieraję.ca się dzisiaj dla. Glauka., 
może być także gotowę. dla. Arb8iCesa! 
Czym dobrze cię poję.ł? 

- Arbacesie - rzekł Kalenns, !uz 
bez zuchwałości - jesteś prawdziwym 
czarnoksiężnikiem. Tak c~ w ser
cu, jak na zapisanej tabliczce. 

. - To powQłanie moje.,..,... powi 
dział Egipcjanin, śmieją.e si~ - D 
chowaj mi więc tajemnicy, a gdy już 
wszystko się skończy, obdarzę cię bo
gactwami. 

- Przebacz mi - rzekł chciwy ka
płan, nie dowierzają.e przyszłej jego 
szczodrobliwości - dobrześ powiedział 
że się znamy nawzajem. J eieli chcesz,. 
abym zachował milczenie, musi,sz mi 
dać zadate.k. Jeżeli chcesz, aby róża 
to słodkie godło milczenia, głę.boko 
rozpostarła korzenie, dziś jeszcze polej 
ję. pokotem złota. 

- Otóż to poezja i dowcip - odpo
wiedział Arbaces głosem, którego u
dana Słodycz usypiała i podżegała żą.
dzę bogactw chciwego kapłana..
Chciej przynajmniej do jutra zaczekać. 

....... Na Cóż to opóźnienie? Jeieli się 
doczekam, aż niewinna padnie ofiara, 
nie będę mógł bez shańbienia się u
czyniĆ żadnego zeznania. Ty zaś, może 
już wtenczas nie zechcesz uznać słu
sznośei mej sprawiedliwej prośby, zre
sztą. to twoje terazniejsze wahanie się, 
źle wróży o twej przyszłej wdzięczno
ści 

- Dobrze więc, mój Kalenie, ja.
kiejże ode mnie wymagasz zapłaty? 

- Życie twoje szacowne, a skarby 
niewyczerpane. - rzekł kapłan z u
śmiechem. 

- Coraz więcej dowcipu. Mów Jed
nak wyraźniej, jak cenisz swę. przy
jaznę. llC'zynność. 

- :Arbacesie, Słyszałem, że w tych 
rozległych podziemiach, których skle
pienia wspieraję. twe wspaniałe salo
ny, ukrywasz stosy złota, kosztownych 
naczyń i klejnotów, dor&wnywaj ą.ce 
skarbom boskiego Nerona. Mało zna
cząca. ieh cząstka, któraby nawet nie 
uszczupliła ich ogromu., uczynić może 
Kalena najbogatszym. kapłanem Pom
pei 

- Pójdt Kalenie - rzekł Arbaces 
z minę. szczerości i wspaniałomyślno
ści. - Tyś mój dawny przyjaciel, a 
widzę, że chcesz być także wiernym 
sługą.. Jak ty nie możesz żę.dać pozba
wienia mnie życia, tak ja nie mogę 
być ską.pym w należnej tobie nagI'o
dzie. Pójdziesz wraz ze mnę. do tych 
lIkarbów, o których mi nadmieniłeś. 

'{Ciąg (lIa!szy nastąpi). 
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Kto będzie królową Anglii i cesarżową IndvjJ 
W LondynIe odbywaje, się obecnie obra

dy o wszechśw~rutQWei doniosl1ości, których 
wyniki mogą za'W8.żyć lIla pmyszłiOści Eu
IIO'py. 

Dnia 12 mrurca jednak w C'ZW1artek, 
uwaga opi·nji publicznej odwróooD<a wstaŁa 
Dla.gle od. W".,.zystkich tych waż.kich OOigad
nień polityczm.ych. RozeszŁa się bowiem 
pogłoska,' kwa zelektJrywwała cały Lon
dyn, pocza,wszy od ,,sfer miaa"Odajll1ych". 
aż do ostaJtmiego robotmika portowegl(): 

ból Edward VIII rozważa możliwość 
wstąpienia w związki małżeńskle_ 

Pogmka ta nie jest oczywiście oparta 
na żadnem oficja1nem oświadczeniu, .Qie 
jest jednak rÓWll1ież pozb.awiOi11Ja pewnych 

Król 8IDgielski Edwud VIn 

podstaw. Bo oto k<8JDldlerz kll"ólia, Nevil'le 
Chamben-.lain, pro;edkladając Izbie wni:J.ski 
k.róla, dotyczqce jeg>(> listy cywilnej, pl'Zy
wezyt na-stępujące oświadczenie królew
skie: "Jego Kll"ólewska Mość żyar:y sobie, 
by uwtz.ględmi<ma została IIlJ(}t;li'WlOŚć jego 
małżeńs'iiwa". 

Last'wo sobie wyobTazić, że takie oświad
czenie musi-ało poruszyć wszystko, 00 jest 
najsentymenlta1niejM;ego w każdym senty
meDloollTIlym Angliku: 

nadzieję "happy endu" (dobrego zakoli· 
czenia) kawalerskiego życia króla. 

Gały Londyn, oalła Amog'lja., ba w oa1&Dl im
perjum brytyjskiem, w którem jak wiado
mo, sł'Ońce lIlie zachodzi, nie mówie, jut u 
lIliczem więcej, jak o tam wydasrzeniu d~ 
no, chlOĆ skrycie oCMkiwamem.. 

O(Uywiście pnzypuszozoo.ilOOll l domy
srom niema końca.. 

Kto będzie królową Anglii i cesarzowll 
IndyJ? 

M3Jlżeństwo IDOOl.wrchy z-aWBze jest spra.
we, dość skomplikowamą. KOInsty1tucjla. aJn
gielska zabrami.a kJrffltowi pod kara, ur!Jraty 
troolU, malłżeństwa. a; kaltoliczką. Z da"ugieJ 
stJrony kościQt krutolicki jest dość &UIl'l>wy 
i zakazuje księżniczkom katd1ickim p.rze
ch'Odzenia na. iDJną wi8lI"ę w ceJ.ach mrutry
monjallDych. Tem samem wyeliminować 
należy z.g6ry ",'Szystkie księ~niczki burboń
skie, ba1w3l1'skie, a;rcyk..siężniczki aUBtrjac
k1e i ,t. p. 

Księ1miCl1Jkra g.recka Eugenja, wym'ioo:ill:na. 
je.ko przY'sllla mal~nka. ~wałrda ~1lI. 

Następnie wchodzi w ga-ę mcja stanu. 
Gdyby klról Edwaa-d VIII chcia.ł poja,ć 1A 
m.a.łż.cmkę julkąś księ:tJniczkę lIliemiecka, lub 
!ro6yjską - roby lIla to powiedtiało Fa
Ireign OWce? (min. spraw Z ag;l'amiC2JIlych). 
W{XMwdzie kTól uie podllega. w swoich za.. 
mi.wrarch matrymlQlDjl3J~nych decyzji rady 
przyboC7lIl~j, niemniej jeoo-ak 

musi się Uczy t z opInJIł pabUCZIlIł 

z na@troj.ami sweg'O nasrodu. 
W tych wall"lmkach przyszłej kr(JIowej 

amgielskiej nraJ.eży szukać raczej wśród 
rodzilIl paiIluje,cych w krajach skamdynaw
ski ch. Księ:tmiczki szwedzkie, norweskie al
bo duńJskie sa, wY7JDania protestanckiego. 
ich mańżeń<Sltwu z królem angielskim nie 
sta.łyby więc lIla przeszkodzie żadne wzglę· 
dy aJlli religijlIle ami dyplomatyczne. 

Kraje skandynawskie joonak nie obfi
tują w księżniczki, są ta.m tylko dwie córkI 
księcia Ka;rola duń<skiego, kltórych król 
Edw<8.Td nigdy w życiu nie widzi.a.ł. 

Są jed!nak i.one jeszcze księżniczki, na
Ietące rów.nież, przynajmniej z pochodze
nia do() Il'Oclzillly duńskiej Gliick,sburgów. 
MiruDlOwicie 

siostry obecnego kr6la greckiego Jerze. 
go II, Irena, bardzo ładna blondynka 
o niebieskich oczach i młodsza lei slo. 

stra 23-letnia Katarzyna. 

Obie wychowally się w AngJ.ji, 00 ma wiel
kie znaozOOlie. Do kombilllacyj matry:m.'O
Il1j.a.llIlych wła,cz.a,ją równiet cock~ k.rÓla 
glreckiego Eugenję, która liczy Ia.t 2Q. 

Mimo, it m.a.ł.t&ńetWlO z księ~niezką nie
miecką n'8ll!raitoby w obeooych cze.sach 
iDdemał~ 7lDI8.Czenia po1i<tyCi1JIlegQ, uw&
t-alją w niektóry{:h kiOba.ch 2l& DlIOt'liwy 
tZwiB,'zek z księtniczką BruDlŚwik - Liine
bU!Tg, W1Iluczka, C8SaIl"za WiIlhelma i prs.-. 
wnuoz.ką królowej WiMorji. Wymienia .. ię 
-tet, jako eweDJtualllDe, kandydatkę do tr0-
nu kTólowej amgielskiej kBięwiczkę Ky1l''' 

c6rkę wielklego księcia Cyryla 
"cara białogwardzistów"'. 

Wbrew tym pogłoskO'ffi, mniej lub więcej 
nieprawd'Opod.obnym, nie nalety :r;a.pomi
nać, te kir61 amgielski nie jest og:ra.niorony 
w wyborze swej małż.o!l1ki do domów pa
nujących. Konstytucja bowiem i tradycja 
pozwalają mu na związek małżeński 

z córką któregokolwiek z arystokra-
tycznych domów angielskich. 

Z posrtruDlowiernia tegxl Anglicy są nawet 
dumni i chętnie widzą tego rodzaju ma!
żeńSItwa swoich kiliąża,t krwi. Wszak i mał
żonka księci-a YOIl"ku, kitóra ml>g'laby być 
kJr6lowe, amgieIJSką, gdyby król Edwa.ro 
trwał upolrczywie w swoim celibacie, jest 
"tyJko" c6rką hrabiego StTasthmou-fe'a., a.
rys.tokrasty szkockiego. 

Oczekują więc, że król Ed.waa-d, kltóry 
dad: ty1e diowod6w swej niez.MeŻJlJOŚci, d<>
kona wyboru swej przyszłej małŻOllki 

raczej według głOSU serca, 
a.niteli według wymagań dyplo.m.a.ty~
nych. 

Proł i Gerwazy żenią się! 
~~ 

G ~ 

lak nam donoszą ze źródeł miaro
dajnych, nasi zabawni wesołkowie za
mierzają w dniu dzisiejszym "popaść" 
w stan małżeński. Wiadomość ta wy
dawała nam się nieprawdopodobna, 
choćby ze w~ględu na fakt, że przecież 
nie tak dawno odbył się ich chrzest. 

N o, ale w dzisiej.szych kryzysowych 
czasach ludzie robią jeszcze większe 
g'łupstwa.. Nie cheą.c jednak Czytelni
ków wprowadzać w błę.d ewentualną 
nieprawdziwoSeią wiadomości, zwró
ciłem się w tej sprawie do źródła. naj
bardziej kompetentnego, to jest do ich 
ojca duchowego - Kazia Grusa, który 
wiadomość tę potwierdził, dodają.c po
nadto bliż.sze szczegóły tego niesamo
witego małżeństwa i przesyłają.e zara
zem bolesny obrazek z ich "pochodu" 
na ślubny kobierzec wraz z urodziwe.... 
mi i gustownie ubranemi dziewcząt
kami, przed któremi leżą szczęście i 
ładne widoki na przyszłość ... 

Przyszła żona pana Prota nazywa 
się Pelagja Kądzior i wywodzi się od. 
niepamięt:nych czasów ze znakomitej 
rodziny. Do końca marca służyła u 
państwa Dzieciarków, gdzie zasługi
wała na wyróżnienie. albowiem na tej 
posadzie była przez blisko dwa. mte

się ukochanemu zawodowi małżeń
skiemu z panem Protern, którego do
tą.d karmiła z kuchni chlebodawców, 
poza tern hodowa.ła. dzieci. 

Pan Gerwazy poślubia panią. Kun
dzię Orzech, wielokrotną. rozwódkę, 
lecz dobrą. gospodynię i troskliwą. 
ma.tkę. Jest to osoba. wysoce roman
tyczna, lubująca się w sztuce, muzyce, 
tańcach nowoczesnych i szkockiej gim
nastyce. Chętnie skacze pnez płotki. 
Jeśli poprzedni małżonkowie ze wzglę
du na jej poetY'czn.e usposobienie mieli 
z nią. orzech do zgryzienia, to nie wąt
pimy, że tym razem znalazła pokrew
ną duszę w osobie pana Gerwazego. 
Pani Gerwazowa. była w ostatnim cza
sie bez zajęcia, to jest od chwili wybu
chu ~jny światowej. Zajęto jej tylko 
ruchomości. 

Niezwykle uradowany szczęściem 
młodych i pięknych par, przesyłam 
państwu Protostwu i Gerwazostwu tą. 
drogą życzenia: ad multos porutos 
dzieciako5qlle<! 

T. Z. HERNES 

Kina dźwiękowe na śW'iecie 
sią.ce bez przerwy. Ponieważ w domu Podług statystyki mtnisterstwa spraw 
ch l ebodawców ginęły niby kamfora co ~a~a~icznych. Stanió~ ;Zjednoczonrch, 
cenniejsze przedmioty i wkońcu ich IlstDleJe o~be~Dle . na śWIeCIe 51.697 km?
wogóle zabrakło urocza panna Pela- te.at~ów dZWlęko,,· ych. Wzrost ~lczby kl.n 

. ' . . dZWlękowych od roku 1932 do SIę wyraZIĆ 
gJ.a, oburzona meładn~m. podeJrze- ł następującemi cyframi: rok 1932 - .100 
mem, na prośbę pp. DZleclakó'.'! opu- proc.. 1933 - 113 proc 19:U - l1Q ~. 
szcz& swe stanowisko, poŚ'Wi~cajQ.C rok 1935 - 140 proc. ... . , 

Wysuszone 
mydło Tukan 

jest najoszczędniejszem i najta:fi.szeiD. 
M y D ł:. E M D O P R A " I AlU 
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Dziura w linji "Maginot'a" 
Łańcuch nieprzerwanych fortyfika

cY'j na wsahod!n1ej granicy Frnncji cią.
gnie się od Alp aż do granic Belgji" 
Jednak nie zaczyna się on z miejsca 
przy granicy szwajcarskiej, tylko do
piero kilkanaście kilometrów na pół .. 
noc od granicy szwajcarskiej. Przede
wszystkie m forteca Belfort nie została 
wciągnięta w t. zw. ,,linję Maginot'a ... · 
Co jest więc powodem tej "dziury"?1 
Otóż okazuje si~, że Francja, podpisu
jąc traktat na Kongresie Wiedeńskim 
w roku 1815, zobowiązała się w tem 
miejscu nie wznosić żadnych fortyfi
kacyj. Po 121 latach, gdy karta Europy' 
gruntownie się zmieniła, Francja do-o 
trzymała podpisanego wówczas zobo
wiązania. Stąd też krążą pogłoski, że 
w razie wybuchu wojny, tym razem 
Niemcy nie uderzą przez Belgję, lecz 
wykorzystają. właśnie tę "dziurę", aby 
sforsowawszy ją, szybko wkroczyć do 
Francji, omijając "linję Maginot'a". O 
tym fakcie i tych pogłoskach donosi 
niemiecka prasa socjalistyczna. 

KSiążę Józef Poniatow'skl 
na filmie 

O d d-aw n a jut kTążyły wel'sje, 'że ksil\tę 
Józef ma być sfilmowany. Ostatnio pla:ny 
z.aczyn.a.ją się konkTetyzowa..ć. Scena.rrjusz, 
w którym głÓWill/\ rolę zbudOlWrMlO dla. ks. 
Poniatowskiego, obejmuje dwie części: jed-. 
na dzieje się w Wiedniu, drug-a w Warsza.
wie i K.rakowie. Akcja oSlIluta jest lIla tle 
przeżyć osobistych księcia i zdall"zeń wo
jenlllych, ptrzyczem dwie główne role k<>
biece Karoliny ThUiłl i pani de V'aubam ata
nowią dwa filaTY, na których wspiera się 
struktuIIa konfliktów dramatycznych i 
wypły'Wa sens powikłań k'Omedjawych. 
Scenarjusz operuje szczegółami histolr yez
nemi i uwzględnia.. szerokr() tł{) 6wcze6D('go 
obyczaju, nadewszysiko podkreśla pasję 
służenia ojczyźnie. 

Re3Jlizacją filmu rz,ajmie się jedna z no
w{)powstatłych pl'acówek wrursZlll.wskich w 
porozumieniu z fiIrmą wiedeńską, która 
wykona TÓWIl1rOcześnie wersję niemiecką i 
francuską. Reżyserję ma objąć Geza von. 
Bolv3iI'Y. Część zdjęć ma. być wykonan'l Vi 
Jabłonnie. 

Spraw'a ta wyrrnaga jeszcze wielu sta.
ranlIlych i ścisłych k{)lnferencyj, przede
wszystkiem finansowych, film bowieD4 
wedlug obliczeń ma miatrę polskich mm li
wości - ma kosztować 600.()()() rzłotych. 

Samotnik 
poszukuje małżonki 

Na jednej z wysp grupy MauTit:i1l8, ~ 
bożonych na oceanie indyjskim, tyje W' 
zupełnej s8lmotności były żołnierz angie~ 
ski, doskonale tam zaklimatyzowany. 
Obecnie napisał on do burmistrza swej 
rodzinnej miejscowości, że poszukuje to. 
ny. kt~raby z nim. za~ies.Z'kal.a na wyspie. 
Do tej pory zgłosiło Się JUŻ 250 kandyda.
tek. Będ'zio barozo trudny wylbór i potrw& 
długo, gxly-ż listy do teli wyspy d~ 
ledv.-ie kilka TRzy do roiku. 




